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najwyższej władzy

Polska straciła po raz 
drugi prezydenta 

str. 4

Tragedia, która 
wstrząsnęła 
krajem 

O okolicznościach 
sobotniej katastrofy
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Jesteśmy 

pogrążeni 

w żałobie

W sobotę rano 
w katastrofie samolotu 

specjalnego 
pod Smoleńskiem zginął 

prezydent RP 
Lech Kaczyński 

wraz z małżonką, 
dowódcy sił zbrojnych, 
ministrowie, politycy, 

przedstawiciele 
Rodzin Katyńskich. 

Trwa żałoba narodowa.



Czwartek, 15 kwietnia 2010

Żałoba narodowa2
www.cgd.com.pl

      Biografia

Nasz prezydent
Działał w Solidarności. Był posłem, senatorem, ministrem 
sprawiedliwości. Sprawował funkcję prezydenta Warsza-
wy, a także prezesa Naczelnej Izby Kontroli. Od 2005 roku 
był Prezydentem Rzeczypospolitej. 

      Kraj

Tragedia, która
poruszyła świat
W sobotę 10 kwietnia o godz. 7.23 z Warszawy do Smoleń-
ska wystartował rządowy Tu-154M. Niewiele ponad półto-
rej godziny później maszyna rozbiła się, a Polska była już 
bez prezydenta. Na pokładzie samolotu było 89 pasażerów 
i 7 członków załogi. Wszyscy zginęli.

Lech Kaczyński urodził się  
w Warszawie w 1949 roku. Jego 
ojciec Rajmund Kaczyński (1922–
2005), był żołnierzem Armii Kra-
jowej i uczestnikiem powstania 
warszawskiego. Matka, Jadwiga  
z domu Jasiewicz (ur. 1926), skoń-
czyła �lologię polską. 

Prezydent z wykształcenia 
był prawnikiem, ukończył studia 
na Uniwersytecie Warszawskim. 
Doktoryzował się w 1979 roku  
w Gdańsku. Habilitacje uzyskał 
jedenaście lat później. W Gdań-
sku poznał swoją przyszłą żonę 
Marię.  

W 1977 roku za pośrednic-
twem brata nawiązał współpracę 
z Biurem Interwencji Komitetu 
Samoobrony Społecznej KOR. 
Prowadził szkolenia z zakresu 
prawa pracy dla robotników. Rok 
później zaczął działać w Wolnych 
Związkach Zawodowych. W la-
tach 1978–1980 wraz z Joanną  
i Andrzejem Gwiazdami pro-
wadził dla robotników wykła-
dy z prawa pracy i historii PRL.  
W sierpniu 1980 rok był doradcą 
Międzyzakładowego Komitetu 
Strajkowego w Stoczni Gdań-
skiej. Jako prawnik był autorem 
części zapisów porozumień sierp-
niowych. Rok później wybrano 
go delegatem gdańskiego NSZZ 
„Solidarność" na I Zjazd Krajowy 
Delegatów związku.

W czasie stanu wojennego 
był internowany w Strzebielinku 
od grudnia 1981 do października 
1982. Od 1983 brał udział w po-
siedzeniach Tymczasowej Komisji 
Koordynacyjnej oraz w pracach 
tajnej Regionalnej Komisji Koor-
dynacyjnej NSZZ „Solidarność". 
Został  członkiem TKK, a w latach 
1987–1989 sekretarzem Krajowej 
Komisji Wykonawczej NSZZ „So-

lidarność". Od 1985 roku wcho-
dził w skład regionalnej Rady 
Pomocy Więźniom Politycznym 
w Gdańsku. W tym czasie był bli-
skim współpracownikiem Lecha 
Wałęsy. W 1989 roku brał udział  
w obradach Okrągłego Stołu (za-
siadał w zespole do spraw plurali-
zmu związkowego). 

W maju 1990 został wybrany 
na pierwszego wiceprzewodni-
czącego Komisji Krajowej NSZZ 
„Solidarność". Był senatorem  
I kadencji (1989–1991) i człon-
kiem Obywatelskiego Klubu Par-
lamentarnego. Następnie spra-
wował mandat posła na Sejm 
I kadencji (1991–1993) z listy 
Porozumienia Obywatelskiego 
Centrum. Od 12 marca do 31 
października 1991 roku zajmo-

wał stanowisko ministra stanu do 
spraw bezpieczeństwa w Kancela-
rii Prezydenta Lecha Wałęsy nad-
zorującego pracę Biura Bezpie-
czeństwa Narodowego. W latach 
1992-1995 był prezesem Najwyż-
szej Izby Kontroli. W 1995 roku 
po raz pierwszy kandydował na 
fotel Prezydenta RP. 

W 2000 roku został powoła-
ny przez prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego na stanowisko 
ministra sprawiedliwości w rzą-
dzie Jerzego Buzka zastępując 
Hannę Suchocką. Jako Prokurator 
Generalny wydał m.in. wytyczne 
dla prokuratorów, aby w większo-
ści spraw występowali do sądów 
o zastosowanie tymczasowego 
aresztowania dla podejrzanych.

Rok później razem z bratem 
powołał partię Prawo i Sprawie-
dliwość. W tym samym roku 
uzyskał mandat posła na Sejm 
IV kadencji. Od 18 listopada 
2002 do 22 grudnia 2005 roku 
zajmował stanowisko prezy-
denta miasta stołecznego War-
szawy. Lech Kaczyński został 
wybrany na prezydenta miasta  
w pierwszych wyborach bezpo-
średnich z ramienia PiS. Pod-
czas jego kadencji obchodzono 
60. rocznicę wybuchu powstania 
warszawskiego. Przy tej okazji 
prezydent otworzył Muzeum Po-
wstania Warszawskiego. 

W wyborach prezydenckich 
w 2005 roku w drugiej turze po-
konał Donalda Tuska i został Pre-
zydentem RP. W ciągu ostatnich 
lat deklarował poparcie starań 
Gruzji i Ukrainy w kwestii ich ak-
cesji do NATO i UE. 

Niestety 10 kwietnia Lech Ka-
czyński wraz z żoną Marią oraz 86 
wybitnymi postaciami sceny poli-
tycznej i społecznej kraju oraz za-
łogą samolotu zginął w katastro-
�e samolotu pod Smoleńskiem 
Prezydent leciał na obchody 70. 
Rocznicy Zbrodni Katyńskiej. 

oprac. Szyw

Lech Kaczyński Prezydentem RP był od 2005 roku

Pierwsze, niejasne donie-
sienia mediów, dawały jeszcze 
nadzieję na to, że ktoś przeżył 
katastrofę, jednak o 11.06 Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych 
o�cjalnie ogłosiło, że 

zginęli wszyscy
którzy znajdowali się na po-

kładzie Tupolewa. 
Samolot podszedł do lądo-

wania zbyt nisko, zahaczył skrzy-
dłem o drzewa i roztrzaskał się 
półtora kilometra od pasa star-
towego. - Tej katastrofy nie mógł 
nikt przeżyć – lekarze stwierdzili 
później, że wszystkie o�ary zgi-
nęły od impetu uderzenia i od 
oparzeń. Ciało prezydenta Lecha 
Kaczyńskiego zostało zidenty�ko-
wane w nocy z 10 na 11 kwietnia 
i tego samego dnia sprowadzone 
do kraju. Identy�kacja ciał o�ar 
katastrofy może potrwać nawet 
kilka tygodni.

W chwili, w której zamykany 
był ten numer CWA trwały jesz-
cze badania „czarnych skrzynek” 
prezydenckiego samolotu, dlate-
go nieznane są jeszcze 

przyczyny katastrofy
Pewne jest jednak, że tego 

dnia nad lotniskiem Smoleńsk-
Siewiernyj panowała fatalna po-
goda, a samo lotnisko było okre-
ślane przez pilotów jako „jedno 
z najtrudniejszych, na jakich 
przyszło im lądować”. Rządowy 
Tupolew, choć wiekowy, był do-
datkowo wyposażony w aparatu-
rę pozwalającą lądować w takich 
warunkach, ale urządzenia te nie 
były przydatne na wojskowym 
lotnisku w Smoleńsku, które nie 
posiada odpowiedniej aparatury 
nadawczej. Strona rosyjska pod-
kreśla, że kontrolerzy sugerowali 
załodze samolotu wybór innego 

lotniska, ale mimo tych ostrze-
żeń, polscy piloci zdecydowali 
się na lądowanie. Jednoznaczne 
stwierdzenie przebiegu zdarzeń 
będzie możliwe dopiero po ana-
lizie rozmów z wieżą kontrolną  
i zapisu „czarnych skrzynek” 
przez specjalnie powołaną komi-
sję.

Za sterami maszyny 
siedzieli doświadczeni pi-

loci – pierwszy pilot Arkadiusz 
Protasiuk spędził za sterami 
3521 godzin, a drugi pilot Ro-
bert Karol Grzywna 1939. Ich 
koledzy podkreślają, że dobrze 
znali język rosyjski, co wyklucza 
nieporozumienia w kontakcie  
z wieżą kontrolną. 

Skutkiem katastrofy będą
wcześniejsze wybory 
prezydenckie 
w naszym kraju. W chwi-

li zamykania numeru nie była 
jeszcze znana ich data (musi być 
ona wyznaczona najpóźniej dwa 
tygodnie po śmierci prezydenta), 
ale zgodnie z konstytucją powin-
ny się one odbyć nie później niż 
60 dni po ich ogłoszeniu, czyli do 
20 czerwca. Konieczne będą także 
uzupełniające wybory do Sejmu  
i Senatu RP.

Sobotnia katastrofa poru-
szyła opinię społeczną na całym 
świecie. Jednodniową żałobę 
ogłoszono między innymi w Unii 
Europejskiej i Rosji, trzydniową 
w Brazylii, w której mieszka nie-
mal milionowa Polonia, a cztero-
dniową na Litwie. Głowy innych 
państw i przewodniczący organi-
zacji międzynarodowych z całego 
świata nadesłali do Warszawy li-
sty kondolencyjne.

Jarek

Brzuska

Lech Kaczyński wraz z żoną Marią
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      Region

Na znak żałoby
W intencji ofiar katastrofy pod Smoleńskiem w naszym re-
gionie odbyły się msze. Mieszkańcy zapalali znicze, skła-
dali wpisy do ksiąg kondolencyjnych. W szkołach odbyły 
się apele.

W szkołach odbyły się uroczyste apele. Na zdjęciu uczniowie z Gimnazjum
 w Gałczewie

Na specjalnych apelach spotkali się funkcjonariusze służb mundurowych. W Golubiu-Dobrzyniu 
przed Komendą Powiatową Państwowej Straży Pożarnej do zbiórki stanęli strażacy. 

Do pożarników dołączyła młodzież z Klubu Strzelckiego LOK „Strażak”

Przedstawiciele PZERiI składają wpisy w księdze kondolencyjnej wyłożonej 
w Kowalewie Pomorskim 

Hołd oddali m.in. uczniowie kowalewskiego gimnazjum

Przedstawiciele ZS nr 1 złożyli wpisy w księdze kondolencyjnej w Golubiu-Dobrzyniu

Msza w dobrzyńskim kościele

Przed dobrzyńskim kościołem miesz-
kanie zapalali znicze

Na budynkach zawisły flagi 
przepasane kirem

W związku z katastrofą lotni-
czą samolotu prezydenckiego pod 
Smoleńskiem w sobotni wieczór 
w Golubiu-Dobrzyniu odbyła się 
msza święta w intencji o�ar. Ko-
ściół wypełnił się niemal po brze-
gi. Mszę prowadzili proboszczowie  
z Golubia ks. Andrzej Zblewski 
oraz z Dobrzynia ksiądz Jarosław 
Kulesza. Było to nietypowe na-
bożeństwo. Mimo tego że miesz-
kańcy nie znali o�ar to jednak 
wszyscy łączyli się w bólu z powo-
du tej tragedii. W niedzielę msza  

w intencji o�ar odbyła się w rów-
nież w golubskim kościele. 

Do jutra w starostwie powia-
towym wyłożona jest księga kon-
dolencyjna. Wpisało się do niej 
wielu mieszkańców powiatu. Księ-
gę wyłożył w poniedziałek staro-
sta Wojciech Kwiatkowski. Jeden 
z mieszkańców powiatu, Janusz 
Przedpełski napisał: „Jestem głę-
boko wstrząśnięty tą tragedią, jej 
wymiarem i wagą dla państwa pol-
skiego. W smutku i żalu łącze się 
z rodzinami, które straciły swych 

bliskich w katastro�e samolotu  
w Smoleńsku. Po raz kolejny tra-
cimy elity naszego kraju.” Do księ-
gi oprócz mieszkańców powiatu 
wpisali się także samorządowcy  
i uczniowie. 

W Kowalewie Pomorskim pa-
mięć o zmarłych uczczono sobot-
nią mszą świętą o godzinie 19.

W niedzielę po każdej mszy 
świętej księża odmawiali modli-
twy w intencji o�ar. W Miejsko-
Gminnym Ośrodku Kultury wy-
stawiono księgę kondolencyjną. 
Swoje wpisy mogą w niej składać 
mieszkańcy Kowalewa Pomor-
skiego. Po zakończeniu żałoby na-
rodowej księga zostanie przekaza-
na Kancelarii Prezydenta RP. 

W poniedziałek w szkołach 
na terenie powiatu odbyły się uro-
czyste apele poprzedzone minutą 
ciszy.  

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Piotr Wołyński
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      Lekcja historii

Zbrodnia katyńska
Dokładnie 13 kwietnia 1943 roku świat obiegła informacja o odkryciu w Katyniu grobów 
polskich oficerów zamordowanych przez NKWD. Inną ważną datą jest 5 marca 1940 roku 
kiedy to Ławrientij Beria – Ludowy Komisarz Spraw Wewnętrznych ZSRS stwierdził, że 
polskich oficerów należy rozstrzelać. Masowych mordów dokonano w pierwszych dniach 
kwietnia 1940 roku. 

W wyniku klęski we wrześniu 
1939 roku cześć polskich o�cerów 
znalazła na Kresach Wschodnich. 
Tra�li oni do sowieckich obozów.  
Praktycznie wszystkich żołnie-
rzy,  około  15 tysięcy, skupiono 
w trzech obozach specjalnych: 
kozielskim, ostaszkowskim i sta-
robielskim. 

5 marca 1940 roku Ławrientij 
Beria – Ludowy Komisarz Spraw 
Wewnętrznych ZSRR skierował 
do Józefa Stalina notatkę w której 
stwierdził, że polscy jeńcy wojenni 
oraz więźniowie z Zachodniej Bia-
łorusi  i Ukrainy  (18 632 osoby,  
z tego 1207 o�cerów – w tym ogó-
łem 57 proc. Polaków) stanowią 
„zdeklarowanych i nie rokujących 
nadziei poprawy wrogów władzy 
radzieckiej”. Ponadto uznał, że na-
leży ich rozstrzelać  (14,7 tys. jeń-
ców i 11 tys. więźniów). Zbrodni 
dokonano w pierwszych dniach 
kwietnia 1940 roku.

Istnieje kilka motywów pod-
jęcia takiej decyzji. Wysuwane 
są przypuszczenia o zemście,  
w tym osobistej Stalina, za porażkę  
w wojnie 1920 roku. Według in-
nych opinii powodem była chęć 
pozbawienia narodu polskiego 
warstwy przywódczej, elity inte-
lektualnej, której przedstawiciela-
mi byli zamordowani o�cerowie, 
w części rezerwy. 

O�cerowie, policjanci i więź-
niowie zostali zamordowani w kil-
ku miejscach. Były  to lasy w oko-
licach: Katynia, Charkowa, Tweru 
(Miednoje) i Kijowa i Mińska. 

W Katyniu wymordowano 
4410 jeńców z obozu kozielskiego, 
przy czym prawdopodobnie część 
skazanych zabito w Smoleńsku  

w siedzibie obwodowego NKWD. 
Konwoje z obozu w grupach od 50 
do 344 osób były organizowane od 
3 kwietnia do 12 maja. Ostatniego 
dnia zorganizowano dwa konwoje 
205 osób skierowanych do obo-
zu juchnowskiego. Zamordowa-
ni zostali pochowani na miejscu 
w ośmiu zbiorowych mogiłach. 
Wśród o�ar zbrodni znaleźli się 
kontradmirał Xawery Czernicki 
oraz generałowie Bronisław Bo-
hatyrewicz, Henryk Minkiewicz  
i Mieczysław Smorawiński, a także 
jedyna kobieta – ppor. Janina Le-
wandowska.

W Charkowie zginęło 3739 
jeńców z obozu starobielskiego. 
Konwoje z obozu były organizo-
wane od 5 kwietnia do 12 maja. 
Dwa konwoje z 25 kwietnia i 12 
maja – łącznie 78 osób – skiero-
wano do obozu juchnowskiego. 
Zamordowani, w tym generałowie 
Leon Billewicz, Stanisław Haller, 
Aleksander Kowalewski, Kazi-
mierz Orlik-Łukoski, Konstanty 
Plisowski, Franciszek Sikorski, Le-
onard Skierski i Piotr Skuratowicz, 
zostali pochowani w zbiorowych 
mogiłach pod Charkowem, w VI 
rejonie strefy leśno-parkowej, 1,5 
km od wioski Piatichatki.

W Twerze wymordowano 
6314 jeńców z obozu ostaszkow-
skiego. Konwoje z obozu były or-
ganizowane od 4 kwietnia do 16 
maja. Trzy konwoje z 29 kwietnia, 
13 i 16 maja – łącznie 112 osób 
– skierowano do obozu juchnow-
skiego. O�ary mordu zostały po-
chowane pod Kalininem w miej-
scowości Miednoje w ponad 20 
zbiorowych mogiłach.

Masowy mord ominął jedynie 

395 jeńców wywiezionych z trzech 
obozów specjalnych do obozu 
juchnowskiego, a potem do gria-
zowieckiego.

Miejsce masowych grobów w 
Katyniu zostało odkryte przez pol-
skich robotników przymusowych 
z Bauzugu nr 2005 latem 1942 r. 
na podstawie informacji miejsco-
wej ludności rosyjskiej. Dokonali 
oni poszukiwań, i po odkopaniu 
zwłok dwóch osób w polskich 
mundurach, powiadomili władze 
niemieckie, które początkowo 
nie wykazały zainteresowania, ale 
powróciły do sprawy pod koniec 
zimy 1942/1943 roku. Prace eks-
humacyjne Niemcy rozpoczęli 
18 lutego i do 13 kwietnia 1943 
roku wydobyli ponad 400 ciał.  
W dniu tym radio berlińskie po-
dało komunikat o odnalezieniu  
w lesie katyńskim zwłok 12 000 
polskich o�cerów. 

Mimo ujawnienia tej zbrod-
ni przez ponad pół wieku w PRL 
twierdzono, że zborni dokonali 
Niemcy w 1941 roku. Dopiero po 
1989 roku w Polsce można było 
o�cjalnie mówić, że dokonali tego 
Rosjanie. 13 kwietnia 1990 roku 
podczas wizyty Prezydenta RP 
Wojciecha Jaruzelskiego w Mo-
skwie, Michaił Gorbaczow prze-
kazał pochodzące z radzieckich 
archiwów dokumenty dotyczące 
zbrodni katyńskiej, po raz pierw-
szy o�cjalnie przyznając że zbrod-
ni dokonało NKWD. 

O mieszkańcach z naszego 
regionu, którzy zostali zamor-
dowani w 1940 roku napiszemy  
w przyszłym numerze CGD. 

Szymon 

Wiśniewski

      Tragedie

Nagła śmierć
najwyższej władzy
Śmierć prezydenta Lecha Kaczyńskiego nie jest pierwszą 
tego typu tragedią w historii Rzeczypospolitej. W 1922 
roku zastrzelony został pierwszy prezydent II RP Gabriel 
Narutowicz. W 1943 roku w katastrofie lotniczej zginął inny 
mąż stanu premier generał Władysław Sikorski. 

Prezydent Lech Kaczyński 
zginął w katastro�e samolotu pod 
Smoleńskiem. Nie była to pierw-
sza tego typu tragiczna śmierć 
głowy państwa. W 1922 roku z rąk 
zamachowca zginał pierwszy pre-
zydent II Rzeczypospolitej Gabriel 
Narutowicz. 

Zgodnie z Konstytucją Mar-
cową z 1921 roku prezydent miał 
być wybrany na okres siedmiu lat 
bezwzględną większością głosów 
Sejmu i Senatu. Zgłoszono pięciu 
kandydatów do objęcia urzędu 
Prezydenta. Byli to Jan Niecisław 
Baudouin de Courtenay - kan-
dydat mniejszości narodowych, 
Ignacy Daszyński - kandydat wy-
stawiony przez PPS, Gabriel Naru-
towicz - kandydat bezpartyjny wy-
stawiony przez PSL Wyzwolenie, 
Stanisław Wojciechowski - kan-
dydat wystawiony przez PSL Piast 
oraz Maurycy Zamoyski - kandy-
dat prawicy. 

Gabriel Narutowicz jako 
pierwszy w historii Polski został 
wybrany na urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 9 grud-
nia 1922, otrzymując 289 głosów 
liczącego 555 posłów i senatorów 
Zgromadzenia Narodowego. In-
formacja o wyborze Gabriela Na-
rutowicza na prezydenta szybko 
rozeszła się po Warszawie. Orga-
nizacje prawicowe nie zamierzały 
przyjąć do wiadomości takiej de-
cyzji Zgromadzenia Narodowego. 
Zanim posłowie i senatorowie bio-
rący udział w głosowaniu opuścili 
gmach sejmowy, zebrała się tam 
demonstracja złożona głównie  
z młodzieży akademickiej i szkol-
nej głośno wyrażająca niezado-
wolenie z dokonanego wyboru. 
Katolicka i myśląca w kategoriach 
narodowych część społeczeństwa 
była oburzona wyborem członka 

masonerii i sympatyka mniejszo-
ści żydowskiej na stanowisko pre-
zydenta Rzeczypospolitej. 

W dniu zaprzysiężenia (11 
grudnia 1922 roku) demonstran-
ci próbowali powstrzymać elekta 
siłą, tarasując ulice prowadzące 
do gmachu sejmowego. Zaledwie 
kilka dni po objęciu urzędu, 16 
grudnia 1922 o godzinie dwuna-
stej, zginął w zamachu w galerii 
„Zachęta” zastrzelony przez po-
wiązanego z endecją malarza i fa-
natycznego nacjonalistę Eligiusza 
Niewiadomskiego. Śmierć prezy-
denta była wynikiem agresywnej 
krytyki Narutowicza. Zabójca pre-
zydenta uważany był za bohatera 
przez zwolenników Narodowej 
Demokracji. 

Do kolejnej tragedii doszło  
w 1943 roku. 4 lipca samolot 
Naczelnego Wodza Polskich Sił 
Zbrojnych, premiera generała 
Władysława Sikorskiego spadł do 
wody. 

Generał Władysław Sikorski 
wracał, przez Gibraltar, do Londy-
nu z inspekcji sił Armii Polskiej na 
Wschodzie. Samolot, którym le-
ciał spadł do morza tuż po starcie.  
W katastro�e zginęła jego córka 
i szef sztabu Naczelnego Wodza 
Tadeusz Klimecki oraz siedem 
innych osób. Ciała córki i trzech 
innych osób mających znajdować 
się na pokładzie nigdy nie odnale-
ziono. 

Według o�cjalnych ustaleń, 
katastrofa nastąpiła z przyczyn 
technicznych, lecz część okolicz-
ności pozostaje niewyjaśniona, co 
sprawia, że pojawiło się kilka nie-
potwierdzonych teorii spiskowych 
dotyczących celowego spowodo-
wania śmierci Sikorskiego. 

oprac.  Szymon Wiśniewski

fot. http://pl.wikipedia.org

W katastrofie lotniczej zginął premier 
gen.  Władysław Sikorski

Prezydent Gabriel Narutowicz został 
zastrzelony
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      Siły zbrojne

Zginęli najważniejsi generałowie 
W katastrofie samolotu pod Smoleńskiem zginęło kilkunastu czołowych przedstawicieli 
Ministerstwa Obrony Narodowej. W tej grupie znaleźli się Szef Sztabu Generalnego Woj-
ska Polskiego, dowódcy wszystkich sił zbrojnych  oraz księża polowi.

Razem z parą prezydencką  
w katastro�e samolotu zginęli naj-
wyżsi generałowie w kraju: Szef 
Sztabu Generalnego Wojska Pol-
skiego Generał Franciszek Gągor, 
Dowódca Operacyjny Sił Zbroj-
nych RP generał broni Bronisław 
Kwiatkowski, Dowódca Wojsk Lą-
dowych, generał dywizji Tadeusz 
Buk, Dowódca Sił Powietrznych 
generał broni pilot Andrzej Błasik, 
Dowódca Marynarki Wojennej 
RP wiceadmirał Andrzej Karweta, 
Dowódca Wojsk Specjalnych ge-
nerał dywizji Włodzimierz Pota-

siński, Dowódca Garnizonu War-
szawa generał brygady Kazimierz 
Gilarski, Biskup Polowy WP gene-
rał dywizji prof. dr hab. Tadeusz 
Płoski, Jego Ekscelencja Ksiądz 
Arcybiskup generał brygady dr 
Mirosław Miron Chodakowski.

Ponadto na pokładzie samolo-
tu znajdowali się także: gen. bryg. 
w st. spocz. Stanisław Nałęcz-Ko-
mornicki – kanclerz Kapituły Or-
deru Wojennego Virtuti Militari, 
płk Wojciech Lubiński - lekarz 
Prezydenta RP, płk rez. Zbigniew 
Dębski – członek Kapituły Orderu 

Wojennego Virtuti Militari, ks. płk 
Adam Pilch – zastępca ewangelic-
kiego biskupa wojskowego oraz ks. 
ppłk Jan Osiński – przedstawiciel 
Ordynariatu Polowego WP. 

W katastro�e zginęła także 
cała załoga samolotu: mjr pil. Ro-
bert Karol Grzywna, kpt. pil. Arka-
diusz Protasiuk, por. Artur Karol 
Ziętek, chor. Andrzej Michalak.

W katastro�e śmierć ponieśli 
byli Ministrowie Obrony Narodo-
wej Jerzy Szmajdziński i Aleksan-
der Szczygło. 

Szymon Wiśniewski

Lech Kaczyński (prezydent RP), 
Maria Kaczyńska (małżonka pre-
zydenta RP), Ryszard Kaczorow-
ski (były prezydent RP), Joanna 
Agacka-Indecka (prezes Naczel-
nej Rady Adwokackiej), Ewa Bą-
kowska (córka gen. bryg. Mie-
czysława Smorawińskiego), gen. 
broni Andrzej Błasik (dowódca Sił 
Powietrznych), Krystyna Boche-
nek, (wicemarszałek Senatu RP), 
Anna Maria Borowska (przedsta-
wiciel Rodzin Katyńskich i innych 
stowarzyszeń), Bartosz Borowski 
(przedstawiciel Rodzin Katyńskich 
i innych stowarzyszeń), gen. dyw. 
Tadeusz Buk (Dowódca Wojsk 
Lądowych), gen. bryg. abp Mi-
ron Chodakowski (Prawosławny 
Ordynariusz Wojska Polskiego),  
Czesław Cywiński (prezes Zarzą-
du Głównego Światowego Związ-
ku Żołnierzy AK), Leszek Deptu-
ła (poseł), ppłk Zbigniew Dębski 
(członek Kapituły Orderu Wojen-
nego Virtuti Militari), Grzegorz 
Dolniak (poseł), Katarzyna Dora-
czyńska (Kancelaria Prezydenta),  
Edward Duchnowski (sekretarz 
generalny Związku Sybiraków),  
Aleksander Fedorowicz (tłumacz 
języka rosyjskiego), Janina Fe-
tlińska (senator), Jarosław Flor-
czak (funkcjonariusz BOR), Artur 
Francuz (funkcjonariusz BOR),  
gen. Franciszek Gągor (szef Szta-
bu Generalnego WP), Grażyna 
Gęsicka (posłanka), gen. bryg. 
Kazimierz Gilarski (Dowódca 
Garnizonu Warszawa), Przemy-
sław Gosiewski (poseł), ks. prałat 
Bronisław Gostomski (przedsta-
wiciel Rodzin Katyńskich i innych 
stowarzyszeń), Mariusz Handzlik 
(minister w Kancelarii Prezyden-
ta), ks. prałat Roman Indrzejczyk 
(kapelan prezydenta), Paweł Jane-
czek (funkcjonariusz BOR), Da-
riusz Jankowski (Kancelaria Pre-
zydenta), Izabela Jaruga-Nowacka 
(posłanka), o. Józef Joniec (prezes 
Stowarzyszenia Para�ada), Seba-
stian Karpiniuk (poseł), wiceadm. 
Andrzej Karweta (dowódca Mary-
narki Wojennej), Mariusz Kazana 
(dyrektor Protokołu Dyploma-
tycznego w MSZ), Janusz Kocha-
nowski (Rzecznik Praw Obywa-
telskich), gen. bryg. Stanisław 
Nałęcz-Komornicki (Kanclerz 
Orderu Wojennego Virtuti Mili-
tari), Stanisław Jerzy Komorowski 
(wiceminister obrony narodowej), 
Paweł Krajewski (funkcjonariusz 
BOR), Andrzej Kremer (wiceszef 
MSZ), ks. Zdzisław Król (b. kape-
lan Warszawskiej Rodziny Katyń-
skiej), Janusz Krupski (kierownik 
Urzędu do Spraw Kombatantów  
i Osób Represjonowanych), Janusz 
Kurtyka (prezes IPN), ks. Andrzej 
Kwaśnik (kapelan Federacji Ro-
dzin Katyńskich), gen. Bronisław 
Kwiatkowski (Dowódca Opera-
cyjny Sił Zbrojnych), Wojciech 
Lubiński (lekarz prezydenta), Ta-

deusz Lutoborski (przedstawiciel 
Rodzin Katyńskich i innych stowa-
rzyszeń), Barbara Mamińska (dy-
rektor w Kancelarii Prezydenta), 
Zenona Mamontowicz-Łojek (pre-
zes Polskiej Fundacji Katyńskiej), 
Stefan Melak (przewodniczący 
Komitetu Katyńskiego), Tomasz 
Merta (wiceminister kultury), 
Stanisław Mikke (przewodniczą-
cy Rady Ochrony Pamięci Walk  
i Męczeństwa), Aleksandra Na-
talli-Świat (posłanka), Janina 
Natusiewicz-Mirer (osoba to-
warzysząca), Piotr Nosek (funk-
cjonariusz BOR), Piotr Nurow-
ski  (prezes PKOl), Bronisława 
Orawiec-Loe�er (przedstawiciel 
Rodzin Katyńskich i innych sto-
warzyszeń), ks. ppłk Jan Osiński 
(Ordynariat Polowy WP), ks. płk 
Adam Pilch (ewangelickie dusz-
pasterstwo polowe), Katarzyna 
Piskorska (przedstawiciel Rodzin 
Katyńskich i innych stowarzy-
szeń), Maciej Płażyński (poseł),  
gen. dyw. bp Tadeusz Płoski (bi-
skup polowy Wojska Polskiego),  
gen. dyw. Włodzimierz Potasiński 
(Dowódca Wojsk Specjalnych), 
Andrzej Przewoźnik (sekretarz 
generalny Rada Ochrony Pamię-
ci Walk i Męczeństwa), Krzysztof 
Putra (wicemarszałek Sejmu RP),  
ks. prof. Ryszard Rumianek (rek-
tor UKSW), Arkadiusz Rybicki 
(poseł), Andrzej Sariusz-Skąpski 
(prezes Federacji Rodzin Katyń-
skich), Wojciech Seweryn (przed-
stawiciel Rodzin Katyńskich  
i innych stowarzyszeń), Sławomir 
Skrzypek (prezes NBP), Leszek 
Solski (przedstawiciel Rodzin Ka-
tyńskich i innych stowarzyszeń),  
Władysław Stasiak (szef Kancela-
rii Prezydenta RP), Jacek Surówka 
(funkcjonariusz BOR), Aleksan-
der Szczygło (szef BBN), Jerzy 
Szmajdziński (wicemarszałek Sej-
mu RP), Jolanta Szymanek-Deresz 
(posłanka), Izabela Tomaszewska 
(Kancelaria Prezydenta), Marek 
Uleryk (funkcjonariusz BOR),  
Anna Walentynowicz (legenda 
„Solidarności”), Teresa Walew-
ska-Przyjałkowska (Fundacja 
„Golgota Wschodu”), Zbigniew 
Wassermann (poseł), Wiesław 
Woda (poseł), Edward Wojtas 
(poseł), Paweł Wypych (minister  
w Kancelarii Prezydenta), Stani-
sław Zając (senator), Janusz Za-
krzeński (osoba towarzysząca), 
Gabriela Zych (przedstawiciel 
Rodzin Katyńskich i innych sto-
warzyszeń), Dariusz Michałowski 
(funkcjonariusz BOR), Agnieszka 
Podródka-Więcławek (funkcjo-
nariuszka BOR), Arkadiusz Pota-
siuk (kapitan samolotu), Robert 
Grzywna (członek załogi samolo-
tu), członkowie załogi samolotu: 
Andrzej Michalak, Artur Ziętek, 
Barbara Maciejczyk, Natalia Ja-
nuszko, Justyna Moniuszko.

LISTA OFIAR TRAGEDII 

POD SMOLEŃSKIEM 
10 KWIETNIA, GODZ. 8.56

Maszyną, która rozbiła się na 
lotnisku w Smoleńsku był jeden  
z dwóch Tu-154M znajdujących 
się na stanie 36 Specjalnego Pułku 
Lotnictwa Transportowego z War-
szawy. Samoloty tego typu mogą 
zabierać w zależności od zabudo-
wy wnętrza ok. 100 osób. Załoga 
to zazwyczaj 4 osoby plus kolejne 
3 lub 4 personelu pokładowego.

Zniszczony egzemplarz no-
sił numer burtowy 101. Został 
wyprodukowany w Rosji w 1990 
roku. Wytrzymałość samolotu fa-
chowcy określają na 30 tysięcy go-
dzin spędzonych w powietrzu lub 
25 lat służby. Dotychczasowy nalot 
maszyny to 5141 godzin. W czasie 
20-letniej eksploatacji była ona 
trzykrotnie remontowana. Ostatni 

remont główny został ukończony 
21 grudnia 2009 roku. Określono, 
że po nim samolot będzie mógł 
spędzić w powietrzu 7500 godzin, 
z czego do 9 kwietnia wylatał bli-
sko 138 godzin. Wszystkie obsługi 
bieżące były wykonywane zgodnie 
z obowiązującymi procedurami.

oprac. Szyw

      Tupolew

Tylko pięć tysięcy godzin
Samolot, który rozbił się w katastrofie pod Smoleńskim mimo swojego wieku, miał 20 lat, 
przebywał w powietrzu jedynie ponad pięć tysięcy godzin. 

      Powiat

Oczami mieszkańców
Jaki wymiar dla mieszkańców naszego powiatu ma Ê
sobotnia tragedia?

Basia Mazurkiewicz z Golubia-
Dobrzynia: - Kiedy w sobotni ra-
nek obudziłam się, przybiegła do 
mnie mama i powiedziała o tym 
co się stało. Potem obserwowa-

łam wydarzenia za pośrednic-
twem telewizji. Polityka nie jest 

w sferze moich zainteresowań 
najważniejsza. Mimo to przeję-

łam się tą informacją. Szcze-
gólnie dlatego, że zginęli tam 

nie tylko politycy, ale też zwykli 
ludzie jak oficerowie BOR-u czy 

załoga samolotu. Szczególnie 
wzruszył mnie moment, kiedy 

do trumny z ciałem prezydenta 
podeszła jego córka. 

Marta Grotkowska z Lipnicy:
- Wiadomość o tragedii 

dotarła do mnie za pośred-
nictwem internetu. Szybko 
zauważyłam, że wszystkie 

najważniejsze serwisy 
internetowe podają wiado-

mość o wypadku. Potem 
dochodziły do mnie już 

tylko kolejne potwierdzenia. 
Wszystko było niczym w 

filmie sensacyjnym. Rozmiar 
tragedii uświadomiłam sobie 
dopiero wieczorem. Mimo że 

nie z wszystkimi poglądami 
prezydenta zgadzałam się, to 

żal mi go i jego rodziny.

Ania Klewicz z Węgierska:
- Kiedy dowiedziałam się Ê
o wydarzeniach ze Smo-

leńska łudziłam się, że ktoś 
mógł przeżyć, że była to 

tylko usterka i straty nie będą 
duże. Przecież kilka lat temu 
z podobnego wypadku cało 

wyszedł premier Miller. Teraz 
niestety było inaczej. Obser-

wowałam reakcje zwykłych 
ludzi, którzy bardzo emocjo-

nalnie wypowiadali swoje 
opinie. W pewnym momencie 
bardzo się wzruszyłam, mimo 
że prezydenta niezbyt lubiłam. 

To nasz prezydent. 

Agata Gurtowska z Golubia-
Dobrzynia: - Z wiadomością 

o upadku samolotu Ê
z prezydentem na pokładzie 
przedzwonił do nas wujek. 

Od tego momentu wspólnie 
obserwowaliśmy transmisję 

w telewizji. Moja mama 
zaczęła dzwonić po rodzinie 
i znajomych. Większość od-

powiadała, że to głupi żart. 
Szczególnie żal jest rodzin 
zmarłych. Śmierć członka 

rodziny w tak nagłych 
okolicznościach jest zawsze 

wielkim przeżyciem.

Renata Szatkowska:
- Jak tylko dowiedziałam się 
o tragedii to nie wierzyłam, 

że coś takiego się 
wydarzyło. Najbardziej żal mi 

Marii Kaczyńskiej. 
Była to skromna osoba, 

nie wywyższała się.
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Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość  
o katastrofie lotniczej pod Smoleńskiem,

w której zginęli

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej   
Pan Lech Kaczyński i Pani Maria Kaczyńska

oraz ostatni Prezydent RP na Uchodźstwie Pan Ryszard  
Kaczorowski, a także liczni przedstawiciele  

polskich elit społecznych i politycznych.

To jedna z największych tragedii w historii naszego kraju. Trudno 
opisać, jak wielka to strata dla naszej Ojczyzny. Słowa są zbyt 
małe by wyrazić bezmiar bólu i ciężar łez. Na usta cisną się  

pytania, na które trudno znaleźć odpowiedzi.

Dlaczego dzisiaj, kiedy mieliśmy wspólnie przeżywać doniosłe  
wydarzenia w Katyniu, kiedy cała Polska jednoczyła się wokół 
tego miejsca pamięci? Dlaczego w tym momencie, kiedy choć na 
chwilę ustawały wszelkie podziały polityczne? Doszła kolejna 

trudna karta w polskich dziejach.

W chwili tragedii w Lesie Katyńskim odbywały się ostatnie przy-

gotowania do ważnych dla nas wszystkich uroczystości. Pośród 
zgromadzonych tam przedstawicieli licznych środowisk była tam 

także oficjalna delegacja naszego województwa.  
Do modlitwy za dusze pomordowanych oficerów  

dołączyli także intencje za ofiary tragedii.

Oddając cześć zmarłym, składamy serdecznie kondolencje  
ich rodzinom i bliskim. Łączymy się w żałobie ze wszystkimi  

pogrążonymi w smutku Polakami.

 

W imieniu mieszkańców Województwa Kujawsko-Pomorskiego

 

Piotr Całbecki                                          Krzysztof Sikora

Marszałek Województwa                               Przewodniczący  
                                                              Sejmiku Województwa

Z wielkim smutkiem 

przyjęliśmy wiadomość 
o tragicznej śmierci

 

prezydenta 
Rzeczypospolitej 

Lecha Kaczyńskiego 
i 

Jego Małżonki 
oraz 

Członków Delegacji 
Katyńskiej

Jednego dnia 
Polska straciła 

wybitnego męża stanu 
oraz 

czołowych polityków 
w kraju

Łączymy się w żałobie 
z pogrążonymi w smutku 

Polakami

Wydawca i Dziennikarze 
Tygodnika CGD
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      Golub-Dobrzyń

Po służbie udaremnił rozbój
Policjant z wydziału kryminalnego w czasie wolnym od służby zatrzymał 18-latka usiłują-
cego wspólnie z trzema kolegami dokonać rozboju. 

Nowy deptak wyłożony róż-
nokolorową kostką chodnikową  
i elementy małej architektury po-
prawiające wygląd centrum Cie-
chocina - tak wyglądać ma już 
1 maja plac przed miejscowym 
urzędem gminy. Aktualnie wy-
konywane prace stanowią tylko 
pierwszy etap renowacji centrum 
Ciechocina. W drugim wyłożony 
kostką ma zostać również parking 
gruntowy, na którym samocho-
dy zostawiają interesanci urzędu 
gminy, przychodni lekarskiej czy 
sklepów. Być może jeszcze w tym 
roku tuż obok budynku urzędu 
rozpocznie się budowa siedzi-

by Banku Spółdzielczego. Prace  
w centrum Ciechocina wykonuje 
się metodą gospodarską:

- Większość prac w gminie 
staramy się wykonywać przy uży-
ciu pracowników interwencyjnych 
oraz pracowników Urzędu Gminy. 
Dzięki temu oszczędzamy. Tylko 
w kwietniu takim sposobem zmie-
niamy otoczenie Urzędu Gminy 
oraz wykonujemy podbudowę 
dwóch kilometrów dróg grunto-
wych w Piotrkowie, Świętosławiu 
i Miliszewach - mówi wójt Jerzy 
Cieszyński

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Ciechocin

Zmieniają centrum
W dnia na dzień zmienia się otoczenie Urzędu Gminy Ê
w Ciechocinie. Koniec prac zaplanowany jest na ostatni 
dzień kwietnia. 

R E K L A M A

R E K L A M A

W nocy z piątku na sobotę  
w Sierakowie doszło do włamania 
do sklepu. Sprawca, po wybiciu 
szyby w oknie wszedł do pomiesz-
czenia. Ukradł towar o wartości 
kilku tysięcy złotych między inny-
mi papierosy, wódkę i pieniądze. 

Sprawca (17 lat) został zatrzy-
many w kilka godzin po zgłoszo-
nym przestępstwie dzięki ustale-

niom jakie poczynili policjanci  
z posterunku w Kowalewie Pomor-
skim. Młodzieniec był trzeźwy. 
Podczas przeszukania pomiesz-
czenia gospodarczego w pobliżu 
domu podejrzewanego chłopaka 
funkcjonariusze znaleźli papierosy 
i wódkę pochodzące z kradzieży. 

Oprócz wymienionego wła-
mania do sklepu w Sierakowie 

      Golub-Dobrzyń

Włamywacz zatrzymany
Policjanci zatrzymali 17-latka podejrzanego o dwukrotne włamanie do sklepu w Sierako-
wie. Grozi mu 10 lat więzienia.

mundurowi, na podstawie ze-
branych dowodów, przedstawili 
nastolatkowi zarzut dokonania 
włamania do tego samego sklepu 
w nocy z 8 na 9 lutego. Wówczas 
skradziono wódkę, papierosy, sło-
dycze i pieniądze o łącznej warto-
ści ponad tysiąca złotych. 

Szymon 

Wiśniewski

W piątek około godziny 21.20 
w Golubiu-Dobrzyniu na terenie 
osiedla Leśnego czterech młodych 
mężczyzn usiłowało ukraść tele-
fon 15-latkowi. Uderzyli go wcze-
śniej niebezpiecznym narzędziem 
w głowę. Mężczyźni zamierzonego 
celu nie osiągnęli, gdyż zauważył 
to policjant z wydziału kryminal-
nego przechodząc ulicą w czasie 
wolnym od służby. Gdy tylko zo-

baczył leżącego na ziemi młode-
go człowieka i uciekających męż-
czyzn natychmiast podjął pościg 
i zatrzymał jednego ze sprawców. 
Pomocy udzielił mu patrol mun-
durowy wysłany na miejsce przez 
dyżurnego. 18-latek miał ponad 
półtora promila alkoholu w orga-
nizmie, noc spędził w policyjnym 
areszcie. 

Następnego dnia zatrzyma-

no kolejnych trzech mężczyzn  
(w wieku od 17 do 21 lat) podej-
rzewanych o usiłowanie doko-
nania rozboju. Czynności w tej 
sprawie prowadzą policjanci pod 
nadzorem prokuratora. 

Za usiłowanie rozboju gro-
zi kara nawet 12 lat pozbawienia 
wolności.

Szymon 

Wiśniewski

Strażacy z Państwowej Straży 
Pożarnej i Ochotniczych Straży 
Pożarnych praktycznie każdego 
dnia zmagają się z pożarami traw. 
Ogień palił się między innymi  
w Golubiu-Dobrzyniu przy uli-
cach Kościelnej, Brodnickiej i To-
ruńskiej. 

Efektem wypalania są często 
niekontrolowane pożary, skut-
kujące nieraz dużymi stratami 
materialnymi, a nawet o�arami 
śmiertelnymi, spowodowane prze-
rzuceniem się ognia na zabudowa-
nia lub lasy. Ogień stanowi też za-
grożenie dla ludzi i zwierząt. 

- Jak wiadomo pożary niszczą 

faunę i �orę. Utrudniają, a nawet 
paraliżują ruch na drogach  co 
wielokrotnie doprowadza do ko-
lizji i wypadków. Są bezpośred-
nią przyczyną zwiększonej erozji 
gleby – tak wietrznej jak i wod-
nej - mówi kapitan Karol Cachnij  
z PSP w Golubiu-Dobrzyniu. - 
Zupełnym nieporozumieniem jest 
przekonanie, że po wypaleniu tra-
wy gleba jest lepiej przygotowana 
do późniejszego plonowania, jest 
akurat odwrotnie. Ziemia wyjała-
wia się, zahamowany zostaje bar-
dzo pożyteczny, naturalny rozkład 
resztek roślinnych oraz asymilacja 
azotu z powietrza. Do atmosfery 

przedostaje się szereg związków 
chemicznych będących trucizna-
mi tak dla ludzi, jak i zwierząt np. 
dla pszczół.

Kto wypala trawy podlega ka-
rze aresztu, grzywny, albo karze 
nagany. Ponadto w lasach i na ob-
szarze łąk, torfowisk i wrzosowisk, 
jak również w odległości do 100 
metrów od granicy lasów zabro-
nione jest wykonywanie czynno-
ści mogących wywołać niebezpie-
czeństwo pożaru, a w szczególności 
rozniecanie ognia poza miejscami 
wyznaczonymi do tego celu przez 
właściciela lub zarządcę lasu.  

Szymon Wiśniewski

      Region

Nie wypalaj traw
Strażacy apelują, aby nie wypalać traw. Pożar może wymknąć się spod kontroli. W ogniu 
giną małe zwierzęta, które chronią się w trawie. 

Koniec prac w centrum Ciechocina zaplanowano na koniec kwietnia

R E K L A M A
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R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Wdzięczni za pomoc

      Ciechocin

Wiatraki pod wiatr
Lokalni przedsiębiorcy z terenu gmin Ciechocin czynią sta-
rania o budowę kolejnych ferm wiatrowych. Do dotychcza-
sowych trzech wiatraków w Rudawiu dołączyć mają kolejne 
cztery (3 w Rudawiu i 1 w Morgowie). Jednak droga od 
pomysłu do budowy wiatraka jest strasznie długa.

- Myślę, że nasze obchody 
Światowego Dnia Inwalidy, któ-
re odbyły się niedawno na zam-
ku zadowoliły przybyłych gości. 
Uważam, że jak na nasze możli-
wości obchody były udane. Ale nie 
byłoby to możliwe bez wsparcia 
naszych przyjaciół - podsumowu-
je golubski Dzień Inwalidy Irena 
Müller.

Na środowym spotkaniu za-
rządu oprócz członków związku 
gościli również przedstawiciele 

ZUS-u, MOPS-u oraz PTTK. 
KZERiI w Golubiu-Dobrzy-

niu planuje już kolejne przedsię-
wzięcia:

- 14 kwietnia mamy zabawę 
w Domu Kultury, a w wakacje 
jedziemy do Zakopanego. Więk-
szość miejsc mamy już zarezer-
wowanych, ale wciąż czekamy na 
następnych chętnych do tego, by 
odwiedzić stolicę polskich Tatr - 
planuje Irena Müller.

PW

      Pluskowęsy

Rodzice odetchną
Wszystko znajduje się na najlepszej drodze, by mieszkańcy 
Pluskowęs czuli się bezpieczniej przechodząc przez jezd-
nię. 

Szkoła w Pluskowęsach po-
łożona jest przy ruchliwej drodze 
krajowej. Pomimo znaków ogra-
niczenia prędkości samocho-
dy często pokonują ten odcinek  
z prędkością zbliżoną do 100 km/h. 
Aby uczniowie doszli do szkoły 
muszą często przekraczać bardzo 
niebezpieczną drogę. Obecnie  
w przejściu na drugą stronę poma-
ga im tzw „stopek", czyli osoba w 
charakterystycznym odblaskowym 
stroju ze znakiem stop. Niedługo 
człowieka zastąpi jednak sygnali-
zacja świetlna. 

O ustawienie w tym miejscu 
świateł walczyli od wielu lat na-
uczyciele oraz sołtys wsi. 

- Jest to miejsce, gdzie każde-
go dnia setki dzieci wychodzą ze 
szkoły i muszą przejść na drugą 

stronę jezdni. Prace już rozpoczę-
to. Obecnie zakład energetyczny 
doprowadza prąd zasilający. Na 
dokończenie czeka również ułoże-
nie chodnika na odcinku od Plu-
skowęs do Dylewa. Tu czekamy 
na podpisanie umowy z zarządcą 
drogi - podkreśla burmistrz An-
drzej Grabowski.

Sygnalizacja świetlna w Plu-
skowęsach to kolejna inwestycja, 
która poprawi bezpieczeństwo 
wzdłuż niebezpiecznej drogi. 
Wcześniej poprawiono skrzyżowa-
nie w Wielkiej Łące, wybudowano 
chodniki i przesunięto wiaty auto-
busowe. Władze Kowalewa dążą 
jeszcze do ustanowienia przejścia 
dla pieszych na wysokości kościo-
ła w centrum miasta.

PW 

W środę 7 kwietnia  odbyło się zebranie zarządu oddzia-
łu Krajowego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów Ê
w Golubiu-Dobrzyniu. Przy kawie i ciastkach podsumo-
wano ostatni Światowy Dzień Inwalidy oraz dyskutowano Ê
o planach na najbliższą przyszłość. 

Wiatrak, który powstać ma  
w Morgowie tuż przy granicy  
z gminą Obrowo ma mieć moc 
300 kilowatów. Będzie więc niższy 
od tych, które stanęły w okolicach 
Golubia-Dobrzynia. Władze gmi-
ny Ciechocin są pozytywnie nasta-
wione do tego typu działalności, 

ale dostrzegają również manka-
menty:

- Stawianie ferm wiatrowych 
to dla gminy wpływy z podatków. 
Jednak teren naszej gminy nie jest 
idealny dla stawiania wiatraków, 
ze względu na gęstość zabudowy. 
Właściwie jedynymi lokalizacja-

mi, gdzie mogłyby być budowane 
fermy są okolice Piotrkowa i Ru-
dawia - mówi wójt Jerzy Cieszyń-
ski.

Kiedy w krajobrazie gminy 
pojawią się nowe wiatraki? Szyb-
ciej powstaną te w Rudawiu, po-
nieważ dokumentacja konieczna 
do ich postawienia jest już właści-
wie skompletowana. W Morgowie 
przed pomysłodawcą projektu 
jeszcze długa droga:

- Od etapu pomysłu do etapu 
realizacji budowy muszą minąć 
minimum dwa lata. Takie są zało-
żenia polskiego prawa, szczególnie 
tego o ochronie środowiska oraz 
prawa budowlanego - dodaje Jerzy 
Cieszyński.

Piotr Wołyński

R E K L A M A

Sala widowiskowa Domu Kul-
tury była wypełniona po brzegi. 
Aktorzy z Krakowa (Premiera Ars) 
przygotowali spektakl pod tytułem 
„Ja jestem Słowianin świadek na-
dziei”. Ukazywał on życie i działal-
ność papieża Polaka Jana Pawła II.

W spektaklu wykorzystano 
fragmenty wypowiedzi, utworów 
oraz fabularyzowane epizody z ży-
cia księdza Karola Wojtyły - póź-
niejszego papieża. 

Przedstawienie ukazywało 
rzeczywistości, z którą przyszło 
wielkiemu Polakowi zmagać się  
w trudnych czasach młodości oraz 
kapłaństwa w Polsce. Wszystko 

było spojone pełnymi zadumy 
tekstami i utworami muzycznymi. 
Spektakl był nie tylko opowieścią  
o wielkim człowieku, ale też  

o wielkiej idei, która pozostała  
w sercach milionów ludzi. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Obraz pełen zadumy
W sali widowiskowej Domu Kultury odbył się spektakl ukazujący życie Jana Pawła II „Ja 
jestem Słowianin świadek nadziei”. Przygotowali go profesjonalni aktorzy z Krakowa. 
Sala była wypełniona po brzegi. 

W związku z sobotnią katastrofą lotniczą, nie odbył się zaplanowany na ten dzień VI Przegląd Poezji Dziecięcej. - Dziękuję 
wszystkim za przygotowanie tej imprezy, dzieciom i ich rodzicom za przybycie. W dniu tragedii narodowej, nie powinniśmy 

cieszyć się z występów. Dlatego proponuję przełożenie imprezy – mówił burmistrz Golubia-Dobrzynia Roman Tasarz. Ustalo-
no nowy termin – 15 maja.

tekst i fot. (kr)

      Golub-Dobrzyń

Dzieci zeszły ze sceny
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      Golub-Dobrzyń

Motocykliści okazali serce
W okrojonym, ze względu na żałobę narodową, wymiarze, ale odbyła się sobotnia impre-
za w ramach ogólnopolskiej akcji Motoserce.

Organizatorzy zrezygnowali 
z występów artystycznych, po-
kazów, konkursów i muzyki. Do 
skutku doszły zaplanowane na so-
botę wystawy ciągników i maszyn 
należących do członków stowarzy-
szenia Retro-Traktor. Można też 
było podziwiać motory i zabytko-
we samochody, które prezentowali 
klubowicze „Stalowych Tłoków”. 
Przeprowadzono także najważ-
niejszą część imprezy – akcję po-
boru krwi. Chętnych do oddania 
bezcennego płynu nie brakowało. 
Długa kolejka przed ambulansem 
Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa to 
rzadki, ale jakże krzepiący, widok.

tekst i fot. (kr) Zabytkowe samochody wzbudzały zainteresowanie

Takich wnętrz już nie ma

Męskim okiem

Podczas imprezy można było oglądać stare ciągniki zaprezentowane 
przez Klub „Retro-Traktor”

Panów interesowały też same silniki 

„Stalowe tłoki” zaprezentowały i stare, i nowe motory  

Kolejka  do oddania krwi to rzadko spotykany widok

Przed oddaniem krwi trzeba było wypełnić ankietę i przejść badanie
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      Powiat

Ich pierwszy egzamin
Najpierw nerwowe oczekiwanie na pytania, potem 60 mi-

nut stresu, by po wyjściu z sali głeboko odetchnąć i spytać 
kolegów „jak ci poszło”. Tak w skrócie wyglądał czwartko-
wy poranek w szkołach podstawowych naszego powiatu. 
My odwiedziliśmy uczniów piszących test na zakończenie 
klasy szóstej w Ciechocinie.

Przed sprawdzianem najbar-
dziej obawiali się zadań z mate-
matyki. Okazało się jednak, że za-
proponowane w arkuszu działania 
nie były trudne. W części humani-
stycznej uczniowie musieli napisać 
krótkie opowiadanie o osobie, któ-
rą się ceni za osiągnięte sukcesy. 

- Stres był, ale przed egzami-
nem. Jeszcze w przeddzień uczy-
łam się i przypominałam wiado-
mości, by wypaść jak najlepiej 
- mówi Sylwia Kubacka ze szkoły 
podstawowej w Ciechocinie.

Uczniowie nie narzekali rów-

nież na brak czasu:
- Czasu na napisanie testu 

było wystarczająco dużo. Można 
było jeszcze sprawdzić odpowie-
dzi. Uważam, że poszło mi cał-
kiem dobrze - mówi Marlena Mi-
chalska.

Na wyniki sprawdzianu szó-
stoklasisty uczniowie będą mu-
sieli poczekać kilka tygodni. Jego 
rezultaty nie będą jednak miały 
wpływu na dalszy przebieg eduka-
cji ucznia. 

tekst i fot. Piotr Wołyński  

Oczekiwanie na karty egzaminacyjne. Na zdjęciu: Agata Gutowska, 
Patryk Jeczewski, Paweł Kubacki, Krystian Chłopecki, Adam Łukiewski, 

Katarzyna Grąbczewska, Sylwia Kubacka, Ksenia Kubacka, Karolina Wojtyniak, 
Jeremiasz Pietruszka, Paulina Grotkowska i Klaudia Wieczorkowska.

Po raz kolejny odbędzie się 
konkurs historyczny dotyczący 
dziejów Golubia-Dobrzynia. Tym 
razem będzie on dotyczył historii 
miasta w XX wieku. Konkurs skie-
rowany jest do dzieci i młodzie-
ży ze szkół podstawowych (klasy 
4-6), gimnazjów i szkół ponad-
gimnazjalnych z terenu miasta. 

I etap odbędzie się w szko-
łach. Najlepsi wezmą udział w �-
nale, który nastąpi 7 maja w urzę-
dzie miasta.  W �nale pytania będą 
odczytywane wraz z trzema odpo-
wiedziami, z których tylko jedna 

będzie poprawna, np. Do jakiego 
zaboru należał Golub? a) pruskie-
go b) rosyjskiego c) austriackiego. 

Pytania zostały opracowane 
na podstawie książek dostępnych 
w Miejskiej i Powiatowej Biblio-
tece Publicznej. Są to publikacje: 
„Golub na przestrzeni dziejów” – 
Artur Reiske, „Historia Golubia 
i Dobrzynia”, „Oni kiedyś tu żyli. 
Sylwetki golubian i dobrzynian  
w XX wieku”, „Żydzi Golubia  
i Dobrzynia” – Zo�a Waszkiewicz. 

Szymon 

Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Sprawdź wiedzę
Na początku maja odbędzie się konkurs historyczny „Go-
lub-Dobrzyń i okolice w XX wieku”. Zachęcamy dzieci  
i młodzież do poznania dziejów miasta.

R E K L A M A

      Gałczewko

Z pałacu do świetlicy
W środę 7 kwietnia odby-
ło się uroczyste otwarcie 
nowej siedziby Gminnej 
Biblioteki Publicznej Filii  
w Gałczewku. Po prawie 40 
latach działalności biblio-
teki w dworku z XIX wieku, 
przeniesiono ją do budynku 
świetlicy wiejskiej.

R E K L A M A

W uroczystości uczestniczyły 
m.in. władze gminy Golub-Do-
brzyń, pracownicy Urzędu Gminy, 
byli pracownicy biblioteki oraz 
przedstawiciele organizacji dzia-
łających na terenie Gałczewka,  
a także zaprzyjażnieni biblioteka-
rze z innych placówek.

- Dziękujemy władzom gminy 
oraz pracownikom urzędu za usto-
sunkowanie się do próśb miesz-
kańców o przeniesienie biblioteki 
do nowego lokalu i stworzenie 
tym samym lepszych warunków 
do jej działalności. Podziękowania 
chcemy też skierować do Grzego-
rza Krzykowskiego, Józefa Jawor-
skiego z Gałczewka oraz Piotra 
Foksińskiego, Sławomira Szyjkow-
skiego i Mariusza Wrzesińskiego  
z Nowogrodu za pomoc w prze-
prowadzce. Panowie poświęcili 
swój czas oraz użyczyli swoich 
pojazdów do przewiezienia mebli, 
regałów bibliotecznych i kartonów 
z książkami – mówili kierownik 
Gminnej Biblioteki Publicznej  
w Nowogrodzie Daria Wrzesińska 
oraz pracownik Filii w Gałczewku 
Piotr Jaworski.

Barbara Wasiluk, dyrektor 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Golubiu-Dobrzyniu:

-  Filia w Gałczewku jest teraz 
trzecią biblioteką w powiecie go-
lubsko-dobrzyńskim, która może 
pochwalić się tak dobrymi warun-
kami lokalowymi. Są one bardzo 
ważne dla rozwoju czytelnictwa.

Podczas uroczystości nie za-
brakło też życzeń. Po uroczystym 
otwarciu, podziękowaniach, prze-
mówieniach, zwiedzaniu biblio-
teki wszystkich gości zaproszono 
na poczęstunek przygotowany  
w świetlicy wiejskiej w Gałczew-
ku. 

oprac. (kr)

fot. nadesłane

W uroczystości uczestniczyli m.in. bibliotekarze i władze gminy

Goście byli pod wrażeniem warunków w nowej siedzibie biblioteki

Były kwiaty i życzenia

W placówce jest miejsce na multimedialną czytelnię
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Władze Kowalewa Pomorskiego wpadły na ciekawy pomysł promocji swojej miejscowo-
ści. Zachęcają mieszkańców, by ci sami zaprojektowali pocztówkę, która później ukaże 
się w obiegu. Tym samym jej autorzy przejdą do historii, podobnie jak autor pewnej pocz-
tówki przedstawiającej Chełmoniec.

      Kowalewo Pomorskie

Stwórz pocztówkę 
Filip Grochocki 

Filip urodził się we wtorek 
6 kwietnia. Tuż po urodzeniu 
ważył 4100g i mierzył 60 cm. 
Szczęśliwymi rodzicami są: Iwo-
na i Robert z Półwieska Małego. 
W domu na brata czekają: Nata-
lia (18lat), Marek (17lat), Kamil 
(16lat) i Dominik (8 lat).

Umowa darowizny
Umowa darowizny została 

uregulowana w art. 888 i następ-
nych kodeksu cywilnego. Jest 
ona szczególnie wykształconym 
typem czynności prawnej nieod-
płatnej. Jej istota polega na tym, 
że darczyńca zobowiązuje się do 
bezpłatnego świadczenia na rzecz 
obdarowanego kosztem swego 
majątku.

Szczególną instytucją wy-
wołującą spory i problemy w co-
dziennym życiu jest odwołanie 
darowizny. Przepisy kodeksu cy-
wilnego przewidują dopuszczal-
ność odwołania darowizny tylko 
w 2 przypadkach: w razie niedo-
statku darczyńcy oraz w razie nie-
wdzięczności obdarowanego.

Odwołanie darowizny z po-
wodu niedostatku darczyńcy jest 
możliwe tylko wtedy, gdy umo-
wa jeszcze nie została wykonana,  
a stan niedostatku powstał już 
po zawarciu umowy. Według art. 
896 kc darczyńca może odwołać 
darowiznę jeszcze nie wykonaną, 
jeżeli po zawarciu umowy jego 
stan majątkowy uległ takiej zmia-
nie, że wykonanie darowizny nie 
może nastąpić bez uszczerbku dla 
własnego utrzymania darczyńcy, 

oczywiście odpowiednio do jego 
usprawiedliwionych potrzeb, ale 
bez uszczerbku dla ciążących na 
nim ustawowych obowiązków 
alimentacyjnych. Jeśli chodzi na-
tomiast o roszczenia darczyńcy 
w razie wykonania darowizny, to 
po jej wykonaniu odwołanie jej ze 
względu na niedostatek darczyńcy 
jest niedopuszczalne. Korzystanie 
z darowizn byłoby bowiem zbyt 
utrudnione, gdyby obdarowany 
musiał stale liczyć się z możliwo-
ścią odwołania darowizny. Jeśli 
jednak po wykonaniu darowizny 
darczyńca popadnie w niedosta-
tek, obdarowany ma obowiązek, 
w granicach istniejącego jeszcze 
wzbogacenia, dostarczać dar-
czyńcy środków, których mu brak 
do utrzymania odpowiadającego 
jego usprawiedliwionym potrze-
bom albo do wypełniania ciążą-
cych na nim ustawowych obo-
wiązków alimentacyjnych. Przy 
tym można zwolnić się od tego 
obowiązku zwracając darczyńcy 
wartość wzbogacenia.

Druga możliwość odwołania 
darowizny (wykonanej i nie wyko-
nanej) powstaje, gdy obdarowany 
dopuścił się względem darczyńcy 
rażącej niewdzięczności. O tym, 

czy doszło do 
tej „rażącej nie-
wdzięczności” 
i to „względem 
obdarowanego”, 
należy rozstrzy-
gać na grun-
cie panujących 
norm moralnych 
i obyczajowych 
oraz postulatów 
p ostęp owani a 
wynikających ze stosunków łączą-
cych darczyńcę z obdarowanym. 
Taką rażącą niewdzięcznością 
może być np. rozpowszechnienie 
uwłaczających wiadomości o dar-
czyńcy, opuszczenie go w czasie 
choroby czy popełnienie prze-
stępstwa. Ważne, by były to czyny, 
których obdarowany dopuścił się 
bezpośrednio wobec darczyńcy. 
Przy tym mogą być one popełnio-
ne także wobec osób bliskich dla 
niego,  jeżeli łączy się z nimi uchy-
bienie wobec darczyńcy.

Prawo łączy wygaśnięcie 
prawa odwołania darowizny  
z przebaczeniem. Nie można mia-
nowicie odwołać darowizny, gdy 
darczyńca przebaczył obdarowa-
nemu z powodu dopuszczenia się 
wobec niego rażącej niewdzięcz-
ności. Nie można też tego uczynić 
po upływie roku od dnia, w któ-
rym  uprawniony do odwołania 
dowiedział się o niewdzięczności 
obdarowanego.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

„Moje spojrzenie na Kowale-
wo Pomorskie” to nazwa konkursu, 
który rozpisały władze Kowalewa 
Pomorskiego z okazji 735 urodzin 
miasta. W rywalizacji uczestniczyć 
może każda osoba identy�kująca 
się z Kowalewem Pomorskim. 

- Konkurs na widokówkę 
ma na celu wygenerowanie wła-
śnie takich miejsc. Nie muszą być 
ograniczone do przedstawienia 
wyłącznie zabytkowego centrum 
miasta (takich widokówek jest już 

sporo), choć zawsze można poku-
sić się o potraktowanie obiektów 
z centrum z artystyczną fantazją. 
Wartych pokazania, inspirujących, 
ciekawych i zapomnianych miejsc 
nie brakuje. Do dzieła – mówi 
burmistrz Andrzej Grabowski

Do konkursu zgłosić można 
fotogra�ę, obraz, szkic, techniki 
gra�czne, linoryt, litogra�e, gra-
�ki komputerowe itd. Organiza-
torzy zastrzegli w regulaminie, że 
uczestnik może zgłosić do kon-

kursu maksymalnie dwie prace. 
Format dzieł określono na A6 (105 
mm x 148 mm).

Termin nadsyłania prac mija 
10 czerwca włącznie. Ogłoszenie 
wyników konkursu nastąpi w trze-
cim kwartale tego roku. Najlepsza 
praca zostanie wykorzystana przy 
stworzeniu widokówki Kowalewa 
Pomorskiego, którą będzie można 
kupić w lokalnych sklepach.

PW

Pocztówka przedstawiająca Chełmoniec przed I Wojną Światową ze zbiorów Ireny Müller 

Eryk Siemiątkowski

Eryk przyszedł na świat 
w czwartek 8 kwietnia. Ważył 
2250g i mierzył 54 cm. Eryk jest 
pierwszym dzieckiem Agnieszki 
i Andrzeja z Klonowa.

Damian Kuzimkowski

Damian urodził się w czwar-
tek 8 kwietnia. Tuż po urodzeniu 
ważył 3100g i mierzył 52 cm. 
Szczęśliwymi rodzicami są Eli-
za i Zbigniew z Radzik Dużych.  
W domu na brata czeka 7-letni 
Miłosz.

Hubert Gumiński

Hubert urodził się w środę 
7 kwietnia. Ważył 3100g i mie-
rzył 55 cm. Jest drugim dieckiem 
Krystyny i Marka z Wielkiego 
Pułkowa. W domu na brata cze-
ka 4-letni Marcel.

Joanna Burak

Asia urodziła się w środę  
7 kwietnia. Tuż po urodzeniu 
ważyła 3200g i mierzyła 53 cm. 
Joanna jest pierwszym dzieckiem 
Anny i Dariusza z Wilczewka. 

Manuela Stawicka

Manuela urodziła się  
w czwartek 8 kwietnia o godzinie 
4:35. Tuż po urodzeniu ważyła 
2800g i mierzyła 53cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Marzena 
i Emmanuel z Golubia-Dobrzy-
nia. 

Jakub Boniecki

Jakub przyszedł na świat  
6 kwietnia. Ważył 3150g i mie-
rzył 56 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Małgorzaty i Bartłomieja  
z Radomina.
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… albumu królowej popu – Madonny, będą-
cego zapisem jej trasy koncertowej, w ramach której artystka od-
wiedziła także nasz kraj. Płyta nosi tytuł „Sticky & Sweet Tour”, 
złożyło się na nią kilkanaście utworów z takimi hitami na czele 
jak : „Give It 2 Me”, „She’s Not Me”, „You Must Love Me”. Obej-
rzeć można oczywiście znakomite widowisko, dopracowane, jak 
na artystkę tej klasy, w najmniejszym szczególe. Madonna, mimo 
skończonej pięćdziesiątki, zachwyca znakomitą kondycją, której 
pozazdrościć mogłyby jej o trzydzieści lat młodsze koleżanki. 
Zdaje się, że jeszcze niejednokrotnie usłyszymy o tej kontrower-
syjnej gwieździe sceny…

OBEJRZEĆ… wyprodukowany ponad dziesięć lat temu,  
a jednak ciągle zaskakująco świeży, �lm Anthony’ego Minghella 
„Utalentowany pan Ripley”. Tytułowy bohater to żyjący na skra-
ju nędzy, młody Nowojorczyk, który przypadkowo staje przed 
życiową szansą. Otóż nieprzyzwoicie bogaty Herbert Greenle-
af, biorąc go za przyjaciela syna, proponuje mu darmową po-
dróż do Włoch w misji specjalnej – ma sprowadzić wyrodnego 
jedynak na łono rodziny. Tom chętnie podejmuje się tego za-
dania i bardzo szybko przekonuje się, jak smakuje „dolce vita”. 
Mało tego, wygodne życie utracjusza przypadnie mu do gustu 
na tyle, że zrobi wszystko, aby się z nim nigdy nie żegnać…  
W �lmie Minghella jedną z najlepszych życiowych ról zagrał Matt 
Damon, równie utalentowany, jak bohater, w którego się wcielił. 
Tom Ripley w jego wykonaniu to człowiek charyzmatyczny, bez-
względny, gotów nie cofnąć się przed największą zbrodnią, aby 
osiągnąć cel, ale jednocześnie głęboko nieszczęśliwy, samotny, 
rozpaczliwie poszukujący miłości. Nie tylko Damon zachwyca 
na ekranie, równie znakomity jest Jude Law, w jakby stworzonej 
dla siebie roli Dickie’ego  Greenleafa – przystojnego, rozpuszczo-
nego dziedzica rodzinnej fortuny, którego życie to pasmo nie-
kończących się imprez. Interesująca kreację stworzyła również 
Gwyneth Paltrow, która wcieliła się w rolę Marge – narzeczonej 
Dickie’ego, która po śmierci ukochanego zrobi wszystko, aby po-
znać prawdę. Na ekranie zobaczymy również w epizodycznej roli 
Cate Blanchett. Jeżeli dodamy do tego znakomite zdjęcia Johna 
Seale’a i świetną muzykę Roberta Randlesa, to otrzymamy �lm, 
gwarantujący rozrywkę na najwyższym poziomie. 

PRZECZYTAĆ…zwłaszcza młodszym czytelnikom wspa-
niałą książkę Renaty Piątkowskiej „Opowiadania dla przedszko-
laków”. Główny bohater, Tomek, chodzi do przedszkola i zarówno 
tam, jak i w domu, ma mnóstwo niesłychanie ważnych zadań do 
wykonania. Musi pokonać mieszkające pod wanną smoki ruro-
we,  upiększyć choinkę sąsiadki, aby było pod nią więcej miejsca 
na prezenty, zwalczyć chorobę o intrygującej nazwie. Jakby tego 
było mało, każdego dnia Tomek musi zmagać się z dorosłymi, 
którzy nic a nic go nie rozumieją. Naprawdę, życie przedszko-
laka nie jest łatwe… Opowiadania Piątkowskiej to wartościowa, 
pisana przystępnym językiem, lektura dla najmłodszych, propa-
gująca postawę tolerancji i życzliwości dla wszystkich ludzi. Cała 
Polska czyta dzieciom! Codziennie! Polecamy.

Szkolne Koło Dziennikarskie, 
Zespół Szkół nr 2

Ogłoszenia drobne

Biuro przyjmowania 
ogłoszeń mieści się przy ulicy Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu  
czynne jest od poniedziałku do piątku  

w godzinach 8:00 – 15:00

Wraz z wprowadzeniem nowego cennika  
zamieszczania ogłoszeń w CGD możliwe jest zamieszcza-
nie anonsów związanych z prowadzeniem działalności,  
wykonywaniem usług lub regularnym skupem i sprzedażą. 

Sprzedam renault 19, pojemność  
silnika 1,9 td, rok produkcji 1994,  
kolor zielony. Tel. 668 831 692.

Sprzedam części C-360 silnik, skrzynia 
biegów, tylny most, zwolnice przód, 
chłodnica, tel. 781 037 502,  
(56) 684 14 90.

Sprzedam mieszkanie bez czynszu  
w Dulsku 7km od Golubia-Dobrzynia, 
wspólnota mieszkaniowa, pow. 91,22 , 
salon, 3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
tel. 608 260 340.

Usługi hydrauliczne (oraz elektryka), 
budujesz?, remontujesz?, przerabiasz?, 
dzwoń!, tel. 788 995 652.

Sprzedam dom o pow. 200m2 cały 
podpiwniczony z garażem w miejsco-
wości G-D, ul. Modrzewiowa 16, cena 
do uzg., tel. 698 625 589, 
 56 683 27 08.

VW LT-35 autobus 1998r stan bdb 
15+1 miejsc, tel. 603 071 259.

Sprzedam dom o powierzchni 140m2, 
sześć garaży, staw rybny, 1ha ziemi, 
budynki gospodarcze, Adamki,  
tel. 608 151 317 ,  608 852 782.

Usługi ciesielskie, tel. 504 037 796.

Nowo otwarty sklep z firanami – 
prowadzimy pomiar i aranżację okien , 
Golub-Dobrzyń, ul. Pod Arkadami 11 
(obok LIDLA), tel.513 596 679.

Kupię akordeon, tel. 666 159 039.

Sprzedam 3ha ziemi, tel. 510 661 375.

Poszukuję pracy, wykształcenie wyższe 
licencjackie, kierunek administracja, 
tel. 796 751 071.

Poszukuję mieszkania do wynajęcia, 
tel. 883 679 647.

R E K L A M A
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Sprzedam zmywarkę mastercook  
w bardzo dobrym stanie, cena 550zł, 
tel. 696 105 468.

Sprzedam zboża: pszenicę, żyto, jęcz-
mień, pszenżyto, tel. 56 683 84 82.

Sprzedam motorower komar, idealny, 
tel. 667 514 207. 

Sprzedam skuter-hulajnogę elek-
tryczną, kolor moro, stan techniczny 
b.dobry, tel. 606 473 958.

Sprzedam 5 ha ziemi, 5 km od G-D, 
tel. 513-008-853.

Zatrudnię do stałej pracy. Sprzedaż i 
montaż nagrobków. Kowalewo  
Pomorskie, tel. 728 940 548.

Wynajmę pomieszczenie na działal-
ność gospodarczą około 45m2 
(były sklep), tel. 56 683 97 66.

Sprzedam ladę chłodniczą pionową 
500zł , wagę, tel. 56 683 97 66.

Okazyjnie sprzedam dom 90 m2 , 
3-pokojowe, kuchnia, łazienka, garaż, 
woda, C.O., Golub-Dobrzyń, cena do 
uzgodnienia, tel. 667 132 285. 

Sprzedam pszenżyto, cena do uzgod-
nienia, Antoniewo koło Golubia-Do-
brzynia, tel. 56 683 23 87. 

Sprzedam kaczki, kury, brojlery,  
Szafarnia,  
tel. 56 683 94 08, 696 389 150.

R E K L A M A

R E K L A M A
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Pamięć o patriotach
Bóg, honor i Ojczyna to war-

tości, za które walczyły pokolenia 
Polaków. Gdy była taka potrzeba, 
to oddawały za nie życie. Patrio-
tyzm i wiara były dla nich naj-
ważniejsze. W ich obronie stawa-
li żołnierze września 1939 roku. 
Ówcześni obrońcy najwyższych 
wartości ponieśli śmierć z rąk 
tych, którzy wiedzieli, co dla każ-
dego Polaka jest najcenniejsze. 

Wielkim dziełem Lecha Ka-
czyńskiego było ukazywanie hi-
storii tych czasów na nowo. Pre-
zydent robił wszystko, aby pamięć 
o patriotach i ich o�erze wciąż 
trwała. Działania te prowadził 
konsekwentnie i z pełną determi-
nacją. Miał świadomość, że przez 
lata o�cjalnie przemilczano fakty 
historyczne. Wiedział, że czas ten 
trzeba nadrobić. Jego misja przy-
niosła oczekiwane efekty. Jest to 
szczególnie ważne dla ludzi mło-
dych. Dla Polaków, którzy patrio-
tyzmu dopiero się uczą. Współ-
cześnie uczą się prawdy, o której 
przez lata nie mówiono.  

Wczoraj młodzież ze szkół 
Golubia-Dobrzynia uczestniczy-
ła w powiatowych obchodach 70. 
rocznicy mordu, dokonanego na 
polskich żołnierzach w Katyniu. 
Tego dnia młodzi ludzie mogli 
manifestować swój patriotyzm  
i przywiązanie do tradycji. Wzo-
rem dla nich pozostaje tragicznie 
zmarły Prezydent, który czynił to 

przy każdej okazji. 
Matka Boska 
Katyńska
Matka Boska Kozielska to ob-

raz, który bywa nazywany również 
Matką Boską Katyńską. To jeden  
z symboli, o którym warto przy-
pomnieć, mówiąc o ludziach, któ-
rzy robili wszystko, aby pamięć  
o patriotach nie zaginęła. Pokazu-
je on jak bardzo w polskiej trady-
cji wiara przenika się z miłością do 
Ojczyzny. 

Obraz został wyrzeźbiony 
na niewielkiej sosnowej desce. 
Obecnie znajduje się w kaplicy ka-
tyńskiej, w warszawskiej katedrze 
polowej. To dzieło porucznika 
Henryka Gorzechowskiego, który 
przebywał w obozie w Kozielsku. 
Deseczkę wyrwał z obozowej pry-
czy. Na niej stworzył płaskorzeź-
bę przedstawiającą Matkę Boską 
Ostrobramską. Podarował ją sy-
nowi, który również przebywał  
w niewoli. Syn ocalał, a wraz  
z nim wizerunek Matki, która to-
warzyszyła mu w drodze do wol-
ności. Ojciec podzielił los żołnie-
rzy zamordowanych przez NKWD 
w Katyniu. Syn  wydostał się  
z ZSRR. Służył na brytyjskim 
okręcie, potem w armii polskiej 
na Zachodzie, przez cały czas miał 
przy sobie podarunek od ojca. 

Zło – dobrem 
zwyciężaj!
Przejawem przenikania się 

miłości do Ojczyzny z religią jest 

modlitwa ułożona przez Mariana 
Jonkajtysa i skierowana do Matki 
Bożej Katyńskiej: 

„Zbawienie Wieczne – racz 
wyjednać Pani tym, którym śmierć 
ponieść przyszło w Katyńskim Le-
sie strzałem w tył głowy w odwecie 
za „Cud nad Wisłą”. Matko Świę-
ta! Gdy Syn Twój za nas skonał  
w męce, Ty ciało Boga-Syna wzię-
łaś w Swoje ręce, ciało Boga-Czło-
wieka wzięłaś w ręce obie – zdjęłaś 
z Krzyża i tuląc ułożyłaś w grobie... 
Matko Boża! W Katyniu znalazłaś 
dość siły, by spod nieludzkiej ziemi 
zbiorowej mogiły szczątki naszych 
najbliższych ująć w Swoje dłonie  
i przestrzeloną czaszkę przytulić 
do skroni, odwiecznym gestem 
matki... I dać ukojenie tym, któ-
rym obca przemoc ostatnie wes-
tchnienie wydarła z piersi... kulą 
przeszywając myśli... Weź w dłonie 
nasze serca... Oducz nienawiści... 
Oducz chęci odwetu, zemsty zaja-
dłości... Daj dłońmi znak na zgodę, 
na triumf miłości!... Daj nam moc 
matczynego Twych dłoni oręża.  
I daj nadzieję światu:  Zło – Do-
brem zwyciężaj!”.

Relikwia, która
leczy świat
Dzisiaj, w dniach narodowej 

tragedii, Rosjanie rozumieją ból 
Polaków, z wielkim współczuciem 
podeszli do wydarzeń ostatnich 
dni. Spełniły się prośby z modli-
twy, prośby o zgodę i triumf do-
bra. 

Katyń kojarzy się współcześnie każdemu Polakowi bardzo jednoznacznie. Dzisiaj, po tra-
gedii z 10 kwietnia, miejsce to nabrało szczególnego znaczenia. To symbol ofiar sowiec-
kiego stalinizmu oraz bolesna rana związana ze śmiercią Prezydenta Lecha Kaczyńskiego 
i pozostałych ofiar katastrofy lotniczej, do której doszło w Smoleńsku. Polskie bohater-
stwo obrońców Ojczyzny od wieków splata się z religijnością Polaków.

      Wartości

Bóg, honor i Ojczyzna

Kazimiera Iłłakowiczówna na-
pisała wiersz pod tytułem „Matka 
Boska Katyńska”. Niech jego słowa 
przypominają o tragedii tych, co 
zostali zamordowani. Polacy pa-
miętać będą też o tych, co zginęli 
w roku 2010. To patrioci, którzy 
chcieli czcić swoich bohaterów. 
Trzeba też pamiętać o wszelkich 
gestach przyjaźni, wsparcia i zro-
zumienia, których w tym trudnym 
czasie nie brakuje. 

„Nad Katyńskim lasem – mie-
siąc, nad Katyńskim piaskiem sze-
lest, zeszła tam Pani Niebios, ściele 
się ku niej ziele, piołuny gną liście 

srebrne całe, żeby po nich stąpała.
Przystanęła cała w świetle, 

rozpostarła płaszcza połę, nabie-
ra do niej piasku z Katyńskiego 
krwawego dołu, nabiera go płyn-
nego jak srebro, żeby go zabrać do 
Nieba.

Pyta się Jej księżyc bia-
ły, na co Jej ten piasek krwa-
wy? Mówi mu Pani Niebios: 
»Uleczę nim świat cały. Miłość po-
legła w bitwach: Potrzebna wielka 
Relikwia«”.

  
Dariusz 

Guzowski

 Ikona Henryka Gorzechowskiego
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W nadchodzących 
dniach nic nie przyj-
dzie łatwo i bezbo-

leśnie, co oznacza, że w każdej ofercie lub 
umowie znajdą się jakieś warunki i zastrze-
żenia. Jeśli zaś chodzi o miłość, romanse Ê
i związki, to okaże się na przykład, że książę 
jest żabą, a księżniczka kuleje. Spróbuj się Ê
z tym pogodzić, a - paradoksalnie - na pew-
no nie stracisz, gdyż wszystko, na co się 
zdecydujesz, przejdzie próbę czasu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nadchodzi pora zmian, od 
których będą zależały losy 
Twojej kariery lub aspiracji. 
Jeśli pracodawca będzie miał 
dla Ciebie alternatywne pro-

pozycje – przyjmij je, powinny być niezwy-
kle korzystne. To też dobra pora na szukanie 
nowej pracy lub rozmowy o jej ewentualnej 
zmianie. W sprawach sercowych burza: to, 
czy zdecydujesz się zostać czy odejść, zależy 
od siły Twojego uczucia.

Baran (21.03.-21.04.)
W nadchodzących dniach 
Twój urok zawojuje każ-
dego, jeśli więc chcesz się Ê
z kimś zaprzyjaźnić albo 
do kogoś zbliżyć, przystąp 

do ofensywy. Nie myśl jednak, że gwiazdy 
przygotowały dla Ciebie wyłącznie miłe Ê
i budujące zdarzenia. Spotka Cię kilka nie-
spodzianek. Uważaj, co i do kogo mówisz, 
zwłaszcza jeśli jest to opinia negatywna, 
mająca pokrzyżować komuś plany.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Najważniejsze będą: cier-
pliwość, strategia, nego-
cjacje. Ludzie nie będą 
zgadzali się z Tobą w stu 
procentach więc przy okazji 

przekonasz się, kto jest przyjacielem, a kto 
nie. W nadchodzących dniach czeka Cię nie 
tylko ciężka praca, ale i odrobina rozrywki, 
na co zresztą zasłużyłeś. Zaczyna się bardzo 
pomyślny dla Ciebie okres.

Rak (22.06.-22.07.)
Ludzie będą bardziej otwar-
ci oraz skorzy do pomocy 
i okazywania uczuć. Je-
śli przyjmiesz zaprosze-
nie otrzymane dosłownie Ê

w ostatniej chwili, będziesz miał okazję 
nawiązać bardzo cenne kontakty. Może być Ê
i tak, że dzięki koledze poznasz osobę, która 
zainteresuje Cię nowymi pomysłami. Jakaś 
przyjaźń może zostać ostatecznie zerwana.

Lew (23.07.-23.08.)
Z jednej strony pojawiają 
się sygnały, że możesz star-
tować z realizacją planu albo 
że Twoje wysiłki przynoszą 
rezultaty. Z drugiej zaś może 

się okazać, że przedsięwzięcie lub związek 
przestały dawać korzyści, lepiej więc szyb-
ko się z niego wycofać. Pamiętaj, że nie Ty 
jeden zmagasz się z życiem: postępowanie 
oraz decyzje pewnych osób wynikają z trud-
ności, które przeżywają.

Waga (23.09.-22.10.)
Układ gwiazd spowo-
duje, że zostaniesz wy-
rwana ze stanu błogiej 

nieświadomości. Może zesłać Ci przebłysk 
geniuszu i pozwolić przeżyć niezapomnia-
ne chwile. Może być i tak, że sprowokuje 
nieporozumienia. Na pewno w najbliższych 
dniach przeżyjesz niespodzianki, dlatego 
powinnaś być przygotowana i otwarta do-
słownie na wszystko. Czeka Cię wiele cie-
kawych odkryć.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Gwiazdy zapowiadają za-
mknięcie pewnego roz-
działu, co może oznaczać, 
że albo wypełnisz którąś Ê
z życiowych ról, albo za-

kończysz jakiś etap w sprawach domowych. 
Nadchodzące dni to dobra pora na przepro-
wadzkę lub dokonanie poważnych zmian. 
Te jednak powinny być przemyślane, gdyż 
układ planet nie sprzyja podejmowaniu ra-
dykalnych decyzji pod wpływem emocji.

Strzelec (23.11.-21.12.)
To, co w najbliższych dniach 
uda Ci się osiągnąć, okaże 
się wyjątkowo trwałe. Twoje 
dzisiejsze sukcesy mogą być 
też owocem wcześniejszych 

starań i decyzji. Układ nie sprzyja całkowitej 
beztrosce, nadchodzące tygodnie będą dla 
niektórych Strzelców czasem próby. Cze-
kaj na zdarzenie lub wypatruj znaku, który 
obudzi w Tobie nadzieję. W sercu, tak jak za 
oknem, wiosna.

CYTATY
[...] życie to taki dziwny prezent. Na 
początku się je przecenia: sądzi się, że 
dostało się życie wieczne. Potem się 
go nie docenia, uważa się, że jest do 
chrzanu, za krótkie, chciałoby się nie-
mal je odrzucić. W końcu kojarzy się, 
że to nie był prezent, ale jedynie po-
życzka. I próbuje się na nie zasłużyć.

Éric-Emmanuel Schmitt, 
Oskar i pani Róża 

Ważne jest, by nigdy nie przestać 
pytać. Ciekawość nie istnieje bez 
przyczyny. Wystarczy więc, jeśli spró-
bujemy zrozumieć choć trochę tej ta-
jemnicy każdego dnia. Nigdy nie trać 
świętej ciekawości. Kto nie potrafi 
pytać nie potrafi żyć.

Albert Einstein

Horoskop 15 – 21 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wydarzenia nadchodzących 
dni przygotują Cię do rozpo-
częcia nowej fazy życia. Nie 
ma wątpliwości, że właśnie 
teraz rzucisz ziarno, które Ê

w przyszłości zaowocuje zmianami. Będziesz 
musiał być bardzo ostrożny w kontaktach Ê
z partnerem lub pracodawcą. Jeśli jednak 
czekałeś na impuls, który pomógłby wystar-
tować z nowym przedsięwzięciem, wreszcie 
go dostaniesz.

Byk (21.04.-21.05.)
Zaczniesz odkrywać nowe 
terytorium. Możesz to ro-
zumieć zarówno jako po-
znawanie nowych miejsc 
i osób, ale także jako 

odkrywanie nieznanych dotąd możliwości. 
jedyny problem polega na tym, że inicjatywa 
nie wyjdzie od Ciebie: katalizatorami zmian 
będą ludzie i okoliczności. Pamiętaj jednak, 
że mniej istotne od tego, co Cię spotka, jest 
to, jak sobie z tym poradzisz.

Panna (24.08.-23.09.)
W nadchodzących dniach 
uda Ci się uporać z poważ-
nym zadaniem, podjąć waż-
ną decyzję albo dotrzeć do 
końca długiej drogi. Staraj 

się polegać na własnych ocenach i czerpać 
z własnych zasobów. Nie licz na to, że ktoś 
wyciągnie pomocną dłoń. Ważne, abyś była 
teraz wzorem prawości: droga na skróty, 
błędy czy łamanie zasad może wydawać Ci 
się czymś do przyjęcia. To błąd.

REKORDY

Student sztuki wpisał się do Księgi 
Rekordów Guinnessa tworząc... toster, 
który potrafi wyrzucić grzanki na wyso-
kość prawie 2,6 m. 

Najdroższy na świecie błękitny dia-
ment... jest mniejszy od paznokcia, 
wyjątkowo rzadki i wyjątkowo cenny. 
Anonimowy kupiec zapłacił za niego 
na aukcji rekordową sumę 10,5 mln 
franków szwajcarskich (7 mln euro). 

9-letni chłopiec z Wielkiej Brytanii 
celująco zdał egzamin A-Level, do 
którego zazwyczaj podchodzi młodzież 
w wieku około 16 lat. Jak sam mówi, 
chce zajmować się „matematyczną 
analizą w ubezpieczeniach”. 

Pewna mieszkanka Korei Południowej 

już 771 razy próbowała zdać egzamin 
na prawo jazdy. Kobieta nie zamierza 
jednak rezygnować z marzeń o własnym 
samochodzie. 

Ośmioraczki - sześciu chłopców i dwie 
dziewczynki -w południowej Kalifornii w 
USA. Lekarze spodziewali się siódemki, 
ósme dziecko było dla wszystkich spo-
rym zaskoczeniem. 

Największa choinka na świecie pływa 
po wodach jeziora Rodrigo der Freitas 
w Rio de Janeiro. Ma 85 metrów wy-
sokości i prawie 3 miliony kolorowych 
lampek 

Jet Man, czyli odrzutowy człowiek - tak 
go nazywają. Eric Scott poszedł w ślady 
człowieka-rakiety i jako pierwszy prze-

skoczył nad kanionem Royal Gorge Ê
w stanie Kolorado. Dzięki plecakowi Ê
z odrzutowym napędem jednym sko-
kiem pokonał przepaść o szerokości 
457 i głębokości 335 metrów. 

48-letni Holender pobił ustanowiony 
wcześniej przez siebie samego rekord 
i wytrzymał 72 minuty w kontenerze 
wypełnionym lodem. 

Przekątna ekranu największego telewi-
zora na świecie? 3,8 metra, czyli 150 
cali! Firma Panasonic zaprezentowała 
swój ogromny produkt na wystawie 
elektroniki użytkowej w Las Vegas. 

oprac. na podstawie
powero.com.pl, 
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CHLEB OLIWKOWY Z POMIDORAMI
Składniki:

475 g mąki pszennej                        2 łyżeczki cukru
1 łyżeczka soli                                  2 łyżki oliwy z oliwek
20 g świeżych drożdży                     275 ml ciepłej wody
1 żółtko                                            125 g oliwek bez pestek
40 g suszonych pomidorów

DOMOWY CHLEB PSZENNO-ŻYTNI
Składniki:

1 i 3/4 szkl. mąki pszennej                                                       1 i 3/4 szkl. mąki żytniej 
pół łyzki stołowej soli                                                               1 łyżeczka cukru
450 ml ciepłej wody                                                                 ziarna słonecznika
ziarna dyni                                                                               siemię lniane bądź sezam
1/2 szkl. zakwasu chlebowego

ZAKWAS ŻYTNI Z MAŚLANKĄ
Składniki:

mąka żytnia razowa                          woda
50 g maślanki

Sposób przyrządzenia:

1 dzień
Zmieszać mąkę żytnią razową z letnią wodą w proporcjach 1:1, np. 
100 g wody 100 g mąki. Dodatkowo dodać 50 g maślanki, odstawić 
całość na 3 dni w ciepłe miejsce. Raz dziennie można tę mieszanię 
dobrze wymieszać. Po 3 dniach powinny pojawić się pierwsze pęche-
rzyki, a całość powinna zacząć pachnieć kwaśno.
3 dzień wieczorem 
Dodać świeżą mąkę żytnią i wodę w stosunku 2:1, czyli 200 g maki 
100 g wody. Całość będzie gęsta. Przykryć i znowu odstawić w ciepłe 
miejsce.
4 dzień
Ciasto powinno się podnieść i można go już używać do chleba. Jak 
w każdym innym przypadku część tego zakwasu (około 50 – 100 g) 
zostawić do mnożenia dalszych zaczynów. Tę cząstkę odkładamy Ê
w chłodne miejsce w szklanym naczyniu (trzeba je przykryć).

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:
Do robota kuchennego wlać wodę, wsypać mąkę, cukier, sól i wyrobić ciasto chlebowe. Po kilku minutach wyra-
biania dodać zakwas i wyrabiać jeszcze 10 minut. Dodać uprażone na suchej patelni ziarna (ilość według uznania). 
Mieszać ciasto jeszcze ok. 3 minut. Z wyrobionego chleba odłożyć około pół szklanki ciasta na zakwas. Pozostałą 
część przełożyć do keksówki wysmarowanej oliwą i wstawić do zimnego piekarnika. Chleb zostawiać w zamkniętym 
piekarniku wraz z szklaną ciepłej wody na 6 do 7 godzin. Następnie włączyć piekarnik, ustawić tempreaturę na 180  
stopni Celsjusza i od momentu nagrzania się piekarnika piec 55 minut. 

Sposób przyrządzenia: 

Wszystkie suche składniki ciasta wrzucić do miski. Dodając ciepłą 
wodę i oliwę wyrobić ciasto, aż będzie gładkie i lśniące. Kulę zostawić 
w misce, przykrytą folią, na godzinę i odstawić w ciepłe miejsce do 
wyrośnięcia. Oliwki i pomidory drobno posiekać.
Po godzinnym odpoczynku ciasto uderzyć pięścią, wyrobić ponownie, 
dodając oliwki i pomidory. Ukształtować płaski bochenek o średnicy 
20 cm, przenieść go do okrągłej formy (może być tortownica). Naciąć 
na osiem części, zostawić do wyrośnięcia na 30 min. Posmarować 
żółtkiem i piec w temp. 200 stopni Celsjusza przez 40-50 min., aż 
wierzch będzie brązowy, a przy pukaniu w ciasto usłyszymy pusty 
dźwięk.
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      Powiat

Gasili teoretycznie
W Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Golubiu-Dobrzyniu odbył się XII 
Turniej Wiedzy Pożarniczej pod hasłem „Młodzież zapobiega pożarom”. 

R E K L A M A

Jak co roku udział w turnie-
ju powiatowym wzięli zwycięzcy 
zmagań na poziomie gminnym. 
Na pytania odpowiadali ucznio-
wie ze szkół podstawowych i gim-
nazjów z Dulska, Gałczewka i Ra-
domina. 

Zwycięzcami w pierwszej gru-
pie (szkoły podstawowe) zostali: 
I miejsce Karolina Kwiatkowska 
z Dulska, II miejsce Patryk Sor-
ger, III miejsce Katarzyna Przy-
jemska. Wszyscy reprezentowali 
Szkołę Podstawową w Dulsku.  

W drugiej grupie (gimnazja) wy-
grał: Mateusz Ratyński z Gałczew-
ka. Drugi był Michał Chmielewski 
z Radomina, a trzecia Ewelina 
Kiedewicz z Gałczewka. 

Szymon Wiśniewski 

fot. nadesłane

Burmistrz Miasta
Golubia-Dobrzynia

ogłasza 

przetarg licytowany na  wynajęcie lokalu  
użytkowego przy ulicy 17 Stycznia 9

w Golubiu-Dobrzyniu  o powierzchni 106 m2   

z przeznaczeniem na prowadzenie dowolnej branży.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest  
wpłacenie wadium w kwocie 112,- słownie:  
sto dwanaście złotych do kasy tut. Urzędu  

najpóźniej w dniu przetargu do godziny 11:00   
przez podmiot, z którym ma być zawarta  

umowa najmu w przypadku wygrania przetargu.
             Przetarg odbędzie się dnia 30.04.2010r  

o godzinie 12:00 w Sali nr 1 na parterze 
w Urzędzie Miasta Golubia-Dobrzynia

          Wadium wpłacone przez uczestnika ,  
który przetarg wygra zalicza się  

na poczet najmu lokalu, a osobom,  
które nie wygrają przetargu wadium  
zostanie zwrócone w dniu przetargu.

 

Cena wywoławcza –  5,10 + 1,12(VAT 22%) = 6,22  m²  
powierzchni użytkowej lokalu.

 

Lokal można oglądać codziennie w dniach od 6.04.2010r   
do 29.04.2010r. w godzinach od 900-1400  po zgłoszeniu 
się w ,,Inwest - Satelit’’ Przedsiębiorstwo Inwestycyjno  

– Handlowe  przy Rynku 17 w Golubiu-Dobrzyniu lub 
 po uzgodnieniu tel.(056) 683 44-09.

Informacje o przystąpieniu do przetargu udzielane będą  
codziennie w Urzędzie Miasta pok.10 I piętro lub  

tel.683 54-10 wew.26 .

Zastrzega się prawo odwołania przetargu  
bez podania  przyczyn.

                                             
                                                             BURMISTRZ

                                                               mgr Roman Tasarz

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy ... do gminy 

Kowalewo Pomorskie
Piza, Toruń, Kowalewo Pomorskie - co łączy te miasta? Ê
W każdym z nich znajduje się krzywa wieża. Nie jest to jedy-
ny zabytek, który można zobaczyć w Kowalewie. Zachęcamy 
do odwiedzenia tego miasta.

Do gminy 
Kowalewo Pomorskie

zaprasza burmistrz
Andrzej Grabowski

Kowalewski rynek - widok z lotu ptaka

Co warto zobaczyć?
- Od 1231 roku gród należał 

do Krzyżaków, którzy pod koniec 
XIII wieku wybudowali tu zamek. 
Rozbudowano go w XIV wieku.  
W czasie najazdów szwedzkich zo-
stał doszczętnie zniszczony. Ruiny 
zostały rozebrane w XIX wieku, 
w tym samym czasie na miejscu 
dawnej wieży strażniczej zbudo-
wano wodociągową wieżę ciśnień. 
Resztki murów obwodowych pod-
zamczy, fragmenty przedmurza 
zamku właściwego, okrągła baszta 
murowana z kamienia i cegły oraz 
�lar arkady gdaniska – to jedyne 
pozostałości po średniowiecznym 
zamku. Warto je zobaczyć.

- Do rejestru zabytków wpisa-
ny jest także zajazd przy ulicy Plac 
Wolności 1, w którym obecnie mie-
ści się Urząd Miasta i Gminy.

- Będąc w Kowalewie Po-
morskim warto zobaczyć rynek. 
Znajdują się przy nim zabytkowe 
kamienice powstałe w XIX wieku. 
Wiele z nich wzniesiono w sty-
lu klasycyzującym, eklektycznym 
oraz secesyjnym.

- Miłośników sztuki sakralnej 
zainteresuje kościół para�alny pod 
wezwaniem św. Mikołaja, wybu-
dowany w Kowalewie na początku 
XIV wieku. Był kilkakrotnie prze-
budowywany. Wystrój utrzymany 
jest w stylu barokowym. Wewnątrz 
znajduje się wiele cennych zabyt-
ków, m.in. rokokowa chrzcielnica, 
późnorenesansowa ambona, du-
żych rozmiarów krucy�ks i pokaź-

ny zespół obrazów barokowych. 
Warto także zobaczyć kościół pa-
ra�alny w Chełmoniu z zespołem 
zabytkowych obrazów. Wybu-
dowany został w stylu gotyckim  
w I połowie XIV wieku, przebudo-
wany w XVI i XVII wieku. Obok 
świątyni znajduje się dzwonnica. 
Pięknie prezentuje się też kościół 
para�alny w Pluskowęsach wybu-
dowany z kamienia narzutowego  
w XIV wieku.

- O dawnych właścicielach 
wsi przypominają pałace i dwory. 
Do jednych z ciekawszych należy 
kompleks w Piątkowie. Pałac został 
zbudowany według projektu Alek-
sandra Galle w latach 1850-1852, 
na życzenie właściciela majątku 
Natalisa Sulerzyskiego. Wznie-
siony z czerwonej, nietynkowanej 
cegły. Uwagę zwracają cztery sze-
ścioboczne wieżyczki na narożach, 
ostrołuczne okna, prostokątny ga-
nek i taras podparty arkadami. Wy-
raźne są nawiązania do stylu budo-
wy średniowiecznych zamków. Nic 
dziwnego, przecież w 1409 roku 
znajdował się tu majątek rycerski 
Stefana z Piątkowa, w komturii ko-
walewskiej. Obecnie nieruchomość 
znajduje się w rękach prywatnych.

- Na terenie gminy zlokalizo-
wanych jest kilka jezior: Mlewiec-
kie, Kazaniec, Jeziorak i Korza 
Głęboczek. Zbiorniki bogate są w 
różne gatunki ryb. Wszystkie jezio-
ra na terenie gminy zostały objęte 
programem ochronnym. Nad je-
ziorem Jeziorek znajdują się obiek-

ty letniskowe i plaża. 
- Rzeźba terenu gminy wraz 

z otaczającym krajobrazem jest 
niezwykle urozmaicona, odznacza 
się bogactwem form. Jedną z dość 
unikatowych form gminnego kra-
jobrazu jest tzw. Górka Szwedzka  
- pozostałość osady nad jeziorem 
Oszczywilk zlokalizowanym w po-
bliżu Kowalewa.

- Gmina Kowalewo Pomorskie 
jest bogata w pomniki przyrody  
w formie grupy oraz pojedynczych 
drzew – głównie dąb, lipa, jesion, 
kasztanowiec. W parku w Piątko-
wie rośnie 250-letni „Dąb Naczel-
nika Sulerzyckiego” o obwodzie  
4 m i 26 m wysokości oraz 200-let-
ni jesion wyniosły o obwodzie 3,5 
m, wysokości 24 m.

- Warto wspomnieć, że 
przez teren gminy biegnie zie-
lony szlak turystyczny. Kowale-
wo leży też na szlaku kolejowym  
Toruń-Olsztyn.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowych stron gminy, insty-

tucji znajdująch się na jej terenie 

oraz Starostwa Powiatowego  

w Golubiu-Dobrzyniu

Mury zamku średniego, w tle neogotycka wieża ciśnień

Pałac w Piątkowie

Baszta narożna murów miejskich Dzwonnica przy kościele w ChełmoniuKrzywa wieża, filar gdaniska

Fragment murów miejskich i baszta południowo-zachodnia
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R E K L A M AR E K L A M A

W dzisiejszym odcinku naszego cyklu „Nietypowe formy 
zarobku w rolnictwie” przedstawiany hodowlę zwierzątek 
małych, ale cennych, czyli szynszyli.

      Powiat

Pożyteczne gryzonie

      Powiat

Wnioski wolniej niż rok temu
W ostatnim dniu marca minister rolnictwa i szef Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa poinformowali o najbliższych planach. Wieści są i dobre, i złe.

W Polsce szynszyle hodowa-
ne są od 1956 roku. Powiedzieć, 
że to branża niszowa to aż za wie-
le. Pojedyncze sztuki szynszyli 
w warunkach domowych często 
posiadali hobbyści, ale o hodow-
li na większą skalę myślało dotąd 
niewielu.  

Szynszyle hoduje się w sys-
temie poligamicznym w zesta-
wach: cztery samice i jeden samiec  
w odpowiednio skonstruowanych 
i zestawionych (piętrowo, bate-
ryjnie) i wyposażonych klatkach 
ocynkowanych. Na powierzch-
ni 15 m2 można ustawić 60 po-
dwójnych klatek (120 miejsc dla 
zwierzaków). Konstrukcja klatek 
jest tak rozwiązana, że obsługa 
przeciętnej fermy zajmuje ok.  
1 godziny dziennie. Sprzątanie 
przeprowadza się co 7–10 dni. 
Karmienie odbywa się raz dzien-
nie.

Ciąża u szynszyli trwa ok.  
111 dni. Hodowca może uzyskać 
rocznie do czterech miotów od jed-
nej samiczki, najczęściej w jednym 
miocie rodzą się 2-3 oseski, choć 
liczba młodych może być więk-
sza. Średnie zużycie dobowe paszy  
w postaci granulatu na jedną 
sztukę wynosi ok. 25 g. Oprócz 
granulatu podajemy jeszcze wodę 
do picia i siano bardzo dobrej ja-
kości. Dojrzałość okrywy włoso-
wej zwierzęta osiągają w wieku  

7–9 miesięcy. Koszt wyhodowania 
jednej sztuki na skórę szacuje się 
na ok. 12 – 20 zł. 

Hodowla szynszyli należy 
obecnie do najbardziej opłacal-
nych na świecie, gdyż bieżąca 
produkcja skór szynszylowych nie 
pokrywa zapotrzebowania. Popyt 
na nie przewyższa podaż. Ogólne 
szacunkowe statystyki mówią, iż 
nasycenie rynku nastąpi, gdy pro-
dukcja osiągnie 1 mln szt. rocznie 
a obecnie wynosi ona ok. 200 tys. 
szt.

Aby zająć się hodowlą szyn-
szyli, konieczne jest przygotowa-
nie odpowiedniego pomieszczenia 
(suchego, izolowanego termicznie 
z możliwością wentylacji i oświe-
tlenia (temp. 15- 20°C , wilgotność 
60-75 %).

Rozpoczynając hodowlę, po-
winniśmy zakupić zwierzęta naj-
wyższej klasy, by w przyszłości 
otrzymać piękne potomstwo i do-
bre efekty ekonomiczne. Sukcesy 
i opłacalność hodowli są uzależ-
nione od: zapewnienia dobrej ja-
kości karmy i siana, regularnego 
karmienia i pojenia,  utrzymania 
czystości i higieny klatek oraz po-
mieszczenia hodowlanego, cierpli-
wości, chęci i zamiłowania do tej 
hodowli. Wielką zaletą tej hodowli 
jest brak występowania chorób  
u tych zwierząt.

Piotr Wołyński

      Powiat

Siewnikowe premiery
Wiosna oznacza dla rolników początek prac polowych.

Rolników czeka m. in. zasi-
lanie azotem ozimin oraz wysiew 
zbóż jarych. Przystępując do przy-
gotowania pola pod zasiew zbóż ja-
rych trzeba pamiętać, że im mniej 
przejazdów z narzędziami, tym 
lepiej, gdyż mniej wtedy ubijamy 
glebę i ograniczamy straty wilgo-

ci pozimowej, która w przypadku 
bezdeszczowej wiosny może decy-
dować o plonowaniu. Najlepszym 
sposobem uniknięcia strat jest 
agregatowanie narzędzi. Ideałem 
byłoby zastosowanie jednego za-
gregatowanego przejazdu przygo-
towującego pole do siewu i samego 

siewu agregatem uprawowo-siew-
nym. Aby przybliżyć najnowsze 
trendy techniczne w kategorii siew-
ników, prezentujemy krótkie cha-
rakterystyki maszyn, które zyskały 
największe uznanie na marcowych 
targach Polagra 2010 Premiery.

Piotr Wołyński

Od 15 marca br. rolnicy już 
po raz siódmy mogą składać 
wnioski o przyznanie płatno-
ści w ramach systemów wspar-
cia bezpośredniego, pomocy 
finansowej z tytułu wspierania 
gospodarowania na obszarach 
górskich oraz innych obszarach 
o niekorzystnych warunkach 
gospodarowania (ONW), a tak-
że o płatności z tytułu realizacji 
przedsięwzięć rolno-środowi-
skowych i poprawy dobrostanu 

zwierząt lub o przyznanie płat-
ności rolno-środowiskowej. 

Minęły trzy tygodnie i tylko 
120 tysięcy wniosków wpłynę-
ło do Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa – a to 
oznacza, że jest gorzej niż rok 
temu. Agencja apeluje do rolni-
ków, aby nie odkładali wypeł-
niania dokumentów o dopłaty 
bezpośrednie na ostatnią chwilę. 
W tym roku na jednym formu-
larzu rolnicy mogą ubiegać się 

o 12 różnych płatności. Oprócz 
dopłat bezpośrednich, uzupeł-
niających oraz do obszarów  
o trudnych warunkach gospo-
darowania we wniosku po raz 
pierwszy można zaznaczyć także 
działki objęte programami rol-
nośrodowiskowymi. 

Wnioski o przyznanie dota-
cji można składać osobiście lub 
wysłać pocztą. Podstawowy ter-
min mija 17 maja.

Piotr Wołyński

R E K L A M A
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Turniej rozpocznie się o go-
dzinie 9, a areną zmagań będzie 
hala przy publicznym Gimnazjum 
im. Jana Pawła II w Kowalewie 
Pomorskim. Chętne drużyny pro-
simy o zgłoszenie udziału do 28 
kwietnia w sekretariacie szkoły, 
tel. 056 684 01 85. 

Więcej o zasadach rozgry-
wania turnieju w przyszłym ty-
godniu. Zachęcamy do udziału  
w rywalizacji.

PW

      Kowalewo Pomorskie

Powalczą o puchar
W niedzielę 2 maja w Kowa-
lewie Pomorskim odbędzie 
się XX Turniej Piłki Nożnej 
Drużyn Zakładowych.

Promień Kowalewo o go-
dzinie 16 miał wybiec na boisko  
w Osięcinach i zmierzyć się z miej-
scowym Ziemowitem zajmującym 
8 miejsce w tabeli IV ligi. 

Drwęca Golub-Dobrzyń  
w sobotę zagrać miała z liderem 
rozgrywek V ligi Krajną Sępólno 
Krajeńskie. Zryw Wrocki na wła-
snym boisku miał rozegrać mecz 
w niedzielę o godzinie 12. Jego 
przeciwnikiem miała być Victoria 
Czernikowo.

Iskra Ciechocin swój mecz 
z ostatnim w tabeli B-klasy LZS 
Zbiczno zaplanowany miała na 
sobotę o godzinie 15. 

Jedyną drużyną, która nie 
straciła w ubiegły weekend kolej-
ki ligowej był Saturn Ostrowite. 
Podopieczni Sławomira Izajasza 
pauzowali ze względu na wycofa-
nie się z rozgrywek rezerw Sparty 
Brodnica.

Prawdopodobnymi termi-
nami na odrobienie zaległości są  
2 maja i 27 czerwca 2010 roku lub 
termin podany przez KPZPN. 

PW 

      Piłka nożna

Piłkarze
nie zagrali
Tuż po godzinie 12 w sobotę 
do sędziów, działaczy oraz 
piłkarzy dotarła wiadomość 
o odwołaniu meczów piłkar-
skich zaplanowanych na so-
botę i niedzielę. 

Ogłoszona przez marszałka Bronisława Komorowskiego 
żałoba narodowa będzie trwała do piątku do godziny 18. 
Oznacza to, że nasze drużyny najbliższą kolejkę spotkań 
powinny rozegrać już bez przeszkód.

      Piłka nożna

Liga ruszy w sobotę

R E K L A M A

      Piłka ręczna

Przyszłe mistrzynie?
Zawodniczki UKS Olimpijczyk Kowalewo rocznik 99 wygra-
ły rozgrywany w Gardei k. Kwidzyna ogólnopolski turnieju. 
W pokonanym polu zostawiły m.in. dwie drużyny z Warsza-
wy. 

Turniej w pierwotnych pla-
nach trwać miał trzy dni od 9 do 
11 kwietnia. Ze względu na trage-
dię pod Smoleńskiem organizato-
rzy postanowili przenieść niedziel-
ne mecze na sobotę. Barwy UKS 
Olimpijczyk Kowalewo w turnieju 
reprezentowało 13 zawodniczek. 
Tym razem 13 okazała się szczęśli-
wa. Z postawy zespołu zadowolo-
ny jest trener Robert Bejger, acz-
kolwiek wyniki turniejów nie mają 
wielkiego znaczenia:

- Naszym celem numer jeden 
jest zajęcie jak najlepszego miejsca 
na Mistrzostwach Polski za dwa 
lata. Dlatego kompletujemy skład  
i staramy się sprawdzać nowe usta-
wienia i taktykę. W tej chwili moż-
na powiedzieć, że jesteśmy w tym 
roczniku mistrzem Polski Północ-
nej. Wygraliśmy wiele turniejów  
i ograliśmy już wszystkie najlepsze 
zespoły z tej części kraju. Tworzy-
my zespół turniejowy. Gdy trzeba, 
na parkiet wychodzi pierwsza sió-
demka i pracuje na dobry wynik. 
Jeśli rezultat jest już bezpieczny 
wpuszczamy nowe zawodniczki, 
które się ogrywają - mówi trener. 

W najbliższym czasie zawod-
niczki rocznika 99 planują start 
w turnieju w Lubiczu. W poło-
wie czerwca wezmą z kolei udział  
w turnieju w Płocku. 

- Wyniki drużyny nie biorą się 
znikąd. Potrzebna jest ciężka praca 
i niestety również wydatki �nan-

sowe. W dalszym ciągu zachęca-
my sponsorów do zainwestowania 
w nasz zespół. Teraz są to niskie 
koszty, ale kiedy dziewczyny będą 
już mistrzyniami Polski koszty 
reklamy wzrosną - mówi z uśmie-
chem Robert Bejger. - Zachęcamy 
przedsiębiorców do udzielenia po-
mocy naszej drużynie. Wiadomo, 
że rodzice są w stanie pokryć tylko 
część kosztów.

Trwa również dalsza rekruta-
cja zawodniczek do drużyn piłki 
ręcznej:

- Jeśli rodzice pragną, by ich 
córki zajęły się tak piękną dyscy-
pliną sportu jak piłka ręczna to 
zachęcam do zapisywania się do 
drużyny. W tej chwili prowadzimy 
rekrutację w kategoriach rocznik 
98 i młodsze. Nie ma dla nas zna-
czenia gdzie mieszkają nasi przy-
szli zawodnicy. Chętnie powitamy 
w naszych szeregach dziewczęta 
z Golubia-Dobrzynia, Wrocek, 
Ostrowitego, Zbójna i innych 
miejscowości - dodaje trener.

PW 

Skład: Paulina Matczak, Julia 
Krystyniuk, Klaudia Jastrzębska, 
Kornelia Kaszubowska, Agata 
Nowak, Milena Knop, Weronika 
Matiasik, Katarzyna Guttmann, 
Natalia Mazurkiewicz, Weronika 
Szymańska, Karolina Wojtunik, 
Paulina Konrad i Kinga Błaszczak
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Niemcy 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung” so-

botnim wydarzeniom poświeca niemal całą 
pierwszą stronę swojego poniedziałkowe-
go wydania. Niemcy w swoim artykule pt. 
„Katyńska śmierć” odnoszą również sobot-
nią tragedię do popularnego w XIX wieku 
hasła „Polska Chrystusem narodów”. Autor 
tekstu stawia tezę, że w Polsce co jakiś czas 
następują tragiczne wydarzenia jak powsta-
nie warszawskie, śmierć ks. Popiełuszki czy 
śmierć papieża. Wydarzenia te sprawiają, że 
naród polski odradza się.

Francja 
„Le �garo” oprócz powtarzania 

doniesień agencyjnych w swoim ponie-
działkowym wydaniu zastanawia się kto 
zastąpi Lecha Kaczyńskiego w wybor-
czym starciu o fotel prezydenta. Jako 
najpoważniejszego kandydata wymienia 
brata tragicznie zmarłego prezydenta - 
Jarosława Kaczyńskiego.

Rosja 
„Wiedomosti” zauważają, że prezydent 

Kaczyński był też nieprzejednany w sprawie 
uznania przez Rosję odpowiedzialności NKWD 
za rozstrzelanie polskich o�cerów w Katyniu 
w 1940 roku. - I zginął Lech Kaczyński w oko-
licznościach bardzo niewygodnych dla Rosji. 
Zginął na rosyjskim terytorium, w samolocie 
rosyjskiej produkcji i po rosyjskim remoncie;  
w drodze do tego samego Katynia na 70-lecie 
egzekucji polskich o�cerów; zginął po tym, jak 
na szczeblu państwowym w uroczystości uczest-
niczyli tam premierzy dwóch krajów: przeciw-
nik Kaczyńskiego w polityce wewnętrznej - Do-
nald Tusk i przeciwnik w polityce zagranicznej 
- Władimir Putin - konstatuje dziennik.

Belgia
„Le Soir”: „To w Polsce musiała 

wybuchnąć druga wojna światowa. To  
w Polsce naziści przedsięwzięli pierwsze 
masakry na masową skalę. To w Polsce mi-
liony Żydów, Cyganów i homoseksualistów 
miały umrzeć w obozach zagłady - pisze 
gazeta, podkreślając też 40 lat sowiec-
kiego jarzma. Zdaniem dziennika Polska 
zapłaciła ogromną cenę Historii, a sobot-
nia katastrofa samolotu prezydenckiego  
w Smoleńsku jest kolejnym męczeńskim 
doświadczeniem, jakie ją spotyka.”

Włochy
Włoska „La Republica” jako 

pierwsza otwarcie zwraca uwagę na 
sprawę odpowiedzialności za sobotnią 
katastrofę. Nie boi się również atako-
wać...samego prezydenta:

- Powraca kwestia uporu polskie-
go prezydenta, epizodu z 2008 roku, 
kiedy pilot odmówił wylądowania  
w burzy w Tbilisi i został przykładnie 
ukarany - pisze rzymska gazeta.

USA 
„Daily News” jako jedna z nie-

licznych gazet na świecie informacjom  
o tragedii pod Smoleńskiem nie po-
święca pierwszych stron. Zamieściła je  
dopiero na stronach 8-9. Dla Amery-
kanów ważniejszym tematem był uda-
ny turniej golfa w wykonaniu Tigera 
Woodsa oraz afera związana z amery-
kańską gwiazdą talk show Oprah.

Austria
Austriacki „Der Standard” winą 

za wypadek obarcza pilota. W tekście 
pt. „Pilot zignorował wszystkie ostrze-
żenia” Austriacy snują hipotezy doty-
czące przyczyn wypadku, w którym 
zginęło 96 osób. Natomiast w innym 
artykule pt. „Prawica traci swojego 
rozgrywającego” analizuję systuację 
polskiej prawicy po stracie swoich li-
derów.

Niemcy 

Niemicki „Stern” w swoim wyda-
niu zamieszcza zdjęcie płaczącej nad 
morzem zniczy dziewczyny, a nad nim 
tytuł „Polska płacze po swoim prezy-
dencie”. Niemcy w osobnym artykule 
zastanawiają się, czy to, że wypadek 
miał miejsce w Rosji będzie miał wpływ 
na stosunki między Polską a Rosją.

Austria
Austriacki „Sonntag Kleine 

Zeitung” w niedzielę na pierwszej 
stronie opubilkował wielkie zdjęcie 
spod Pałacu Prezydenckiego z pod-
pisem „Polska tragedia”.

Szwecja
Szwedzka gazeta „Dagens Ny-

heter” pochyla się nad polską żałobą. 
Publikuje również tekst polskiego pu-
blicysty od wielu lat mieszkającego  
w Szwecji Macieja Zaremby.

Portugalia
Portugalski dziennik „Jornal de 

Notitias” szokuje czytelników fotogra-
�ą tysięcy zniczy, które w niedzielny 
wieczór płonęły przed pałacem na 
Krakowskim Przedmieściu. Jeszcze 
większe wrażenie budzi tytuł artykułu: 
„Błąd ludzki doprowadził do śmierci 
prezydenta Polski”. Portugalczycy wy-
dali już więc wyrok na pilocie.

Hiszpania
W poniedziałkowym wydaniu 

hiszpańskiego dziennika najbardziej 
poruszająca jest fotogra�a znajdująca 
się na pierwszej stronie. Przedstawia 
ona młodą harcerkę układającą kwiaty 
i znicze przezd Pałacem Namiestni-
kowskim.
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